
Dzieci Polonii Zagranicznej na przyjęciu
w Prezydium Rady Ministrów

W dniu 15. VIII. 1955 
r. w Prezydium Rady Mi- 
nistrów w Warszawie, od­
było się przyjęcie dla mło 
dzieży i dzieci Polonii Za­
granicznej, którzy spędzi 
li wakacje w kraju.

Na zdjęciu: podwieczo­
rek w ogrodzie umilają 
występy uczestników przy 
jęcia,

CAF — fot.
Zygm. Wdowiński
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Rosjanie
zrobili początek
Kolej teraz na nas
-stwierdza Bsvan

LONDYN (PAP). Przywód 
ca opozycji labourzystow- 
sfciej Aneurin Bevan w ar­
tykule zamieszczonym na 
łamach „Tribüne“ wzywa 
trzy mocarstwa zachodnie, 
aby za przykładem Związku 
Radzieckiego podjęły kon­
kretne kroki dla złagodzenia 
napięcia międzynarodowego. 
Powinny ono m. in. wyrazić 
zgodę na przyjęcie Chin Lu­
dowych do ONZ. Bevan o- 
stro krytykuje politykę USA 
w kwestii chińskiej i oświad 
cza, że polityka taka nie od­
powiada zadaniom amery­
kańskiej i światowej opinii 
publicznej.

Powinniśmy zaproponować 
— pisze Bevan — usunięcie 
przedstawiciela Czang Kai- 
szeka z Rady Bezpieczeńst­
wa Narodów Zjednoczonych 
i przyjęcie na jego miej­
sce przedstawiciela Pekinu.

Moglibyśmy wysunąć wie­
le innych propozycji. Rosja­
nie zrobili początek. Kolej 
teraz na nas.

Li Sp lin
ponawia swe 
prowokacyjne 
żądanie

LONDYN (PAP). Jak po- 
daje agencja Reutera, w ko- 

* lach oficjalnych ONZ po­
twierdza się, że władze po­
łudniowo - koreańskie zwró 
ciły się do sekretarza gene­
ralnego ONZ Hammarskjo- 
elda z prośbą, aby użył swe­
go wpływu i przyczynił się 
do „rozwiązania“ Komisji 
Nadzorczej Państw Neutral­
nych w Korei.

Na zdjęciu: Na przyjęciu
wydanym przez przewodni­
czącego konferencji dr Bhab 
ha (Indie). Od lewej: prof. 
Casimir (Holandia) oraz uczę 
ni hinduscy: dr Bhabha,
prof. Shankar, prof. Rao i 
prof. Prasab. Fot. CAF

Masy
pracujące MID
czczą pamięć 
E. Thaelmanna

BERLIN (PAP). W związ­
ku z przypadającą 18 bm, 
11 rocznicą zamordowania 
przez siepaczy hitlerowskich 
przywódcy niemieckiej kla­
sy robotniczej, Ernsta Thael­
manna, w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej od­
były się uroczystości dla 
uczczenia jego pamięci. Na 
cmentarzu berlińskim Fried­
richsfelde ludność składała 
wieńce na płycie pamiątko­
wej niemieckich bojowników 
o socjalizm.

Na terenie dawnego obo­
zu koncentracyjnego w Bu- 
chenwaldzie, gdzie przez 
długi czas •więziony był Tha- 
elmann, odbył się wielki 
wiec z udziałem 50 tys. osób.

• Obrona praw i interesów młodzieży
• Zjednoczenie, współpraca i przyjaźń 

młodzieży całego świata
• Obrona i utrwalenie pokoju

oto cele, którym coraz lepiej będzie służyć
Światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej ä-l’SSiS wykonali

roczny pian 
połowów

Rozpoczęto
budowę nowego 
wielkiego obiektu
Huty im. Lenina

KRAKOW — NOWA HU­
TA (PAP). W rejonie zespo­
łu walcowni huty im. Leni­
na rozpoczęły się w tych 
dniach prace przy wykopach 
pod fundamenty nowego, 
wielkiego obiektu — walców 
ni ciągłej blach na zimno. 
Walcownia ta łącznie ze 
znajdującą się obecnie w 
budowie walcownią blach na 
gorąco, zamknie cykl pro­
dukcyjny kombinatu.

Jak już podawaliśmy, w dniu 18 bm. w godzinach 
wieczornych zakończyło się trzydniowe posiedzenie 
Rady Światowej Federacji Młodzieży Demokratycz­
nej- W obradach uczestniczyło 389 przedstawicieli or­
ganizacji młodzieżowych wchodzących w skład rady 
oraz obserwatorów i zaproszonych gości.
P-zewodniczącym SFMD 

wybrany został ponownie 
Bruno Bernini (Włochy), wi 
ceprzewodniczącymi: Hu
Yao-pang (Chiny), Mirosław 
Wecker (Czechosłowacja), 
Krishen Chandra Chaudauri 
(Indie), Flavio Bravo (Ku­
ba), Helena Jaworska (Pol­
ska), Doris Copelman (USA), 
Tom Colvin (Wielka Bryta 
nia), Aleksander Szelepln 
(ZSRR).

Sekretarzem generalnym 
ŚFMD wybrany został po­
nownie Jacques Denis (Fran­
cja).

Rada w oparciu o wnioski 
złożone przez komisję po­
wzięła ogólną rezolucję w 
sprawie wyników V Świato­
wego Festiwalu i zadań 
ŚFMD na przyszłość.

Poniżej podajemy w skró­
cie treść rezolucji:

Rada ŚFMD wita wielkie

Konferencja genewska
przeszła wszelkie oczekiwania
— oświadcza 
polski uczony 
prof. L. Infold

GENEWA (PAP). Obrady 
sekcji międzynarodowej kon 
ferencji w sprawie pokojo­
wego wykorzystania energii 
atomowej świadczą o . dal­
szym zacieśnianiu współpra­
cy między uczonymi róż­
nych krajów.

18 bm. sekcja fizyki i re­
aktorów omawiała pomiary 
dotyczące zachowania się 
neutronów w różnych ma­
teriałach. Referaty przedsta­
wiły ZSRR, Francja, Indie, 
Szwecja, Holandia, Stany 
Zjednoczone, Wielka Bryta­
nia i Norwegia.

Na posiedzeniu przedpolud 
niowym tej sekcji 17 bm. 
szczególne zainteresowanie 
wzbudziły referaty wygłoszo 
ne przez F. L. Szapire i I. G. 
Morozowa na podstawie prac 
uczonych radzieckich I. M. 
Franka i A. K. Krasina.

18 bm. rozpoczęły sdą obra 
dy sekcji izotopów promie­
niotwórczych. Pod przewod­
nictwem wybitnego radioche 
mika amerykańskiego dr 
Libby’ego sekcja ta omawia­
ła ogólne stosowanie izoto­
pów w poszczególnych kra­
jach. Otwierając posiedzenie 
Libby podkreślił, że zastoso­
wanie izotopów promienio­
twórczych otwiera wielkie 
możliwości dalszego rozwoju 
różnych gałęzi nauki oraz 
przyniesie ludziom olbrzy­
mie korzyści.* ifc *

Przewodniczący delegacji

polskiej w Genewie, prof, dr 
Leopold Infeld podzielił się 
z przedstawicielami prasy 
polskiej, akredytowanymi na 
konferencji atomowej w Ge 
newie, szeregiem uwag. 
Prof. Infeld ocenił konfe­
rencję jako największy po 
konferencji wielkiej czwór­
ki krok na drodze do za- 
pswnienia pokoju. Zdaniem 
prof. Infelda, obecna kon­
ferencja przeszła wszelkie 
oczekiwania.

— Po raz pierwszy po 
wojnie — oświadczył prof. 
Infeld — wracamy do po­
jęcia nauki Jako dorobku 
międzynarodowego. Mur
dzielący uczonych z róż­
nych krajów został przeła­
many. Prof. Infeld stwier­
dził, ie na świecie nastą­
piła zasadnicza zmiana at­
mosfery politycznej i nau­
kowej. Nie znaczy to oczy­
wiście, że wszystkie pro­
blemy są już rozwiązane. 
Nie rozwiązany pozostaje 
na przykład problem ogra­
niczenia stosowania energii 
jądrowej tylko do celów 
pokojowych oraz problem 
rozbrojeni. — Wierzę — 
powiedział prof. Infeld — 
że w wyniku współpracy 
międzynarodowej i te za? 
gadnienia zostaną także 
uregulowane.
Prof. Infeld wyraził zda­

nie, że na porządku dzien­
nym najbliższej konferencji 
powinno być poruszone za­
gadnienie odpowiedzialności 
pracownika naukowego za 
działalność na rzecz poko­
ju oraz zagadnienie szkodli­
wego wpływu prób z bronią 
jądrową. Prof. Infeld rów­
nież wysoko ocenił naukowe 
znaczenie konferencji, pod­
kreślając znakomitą zgod­
ność wyników uzyskanych 
w różnych krajach.

Zdaniem prof. Infelda, 
konferencja wykazała mniej 
więcej wyrównany poziom 
nauki Zachodu i nauki ra­
dzieckiej. Uczeni zachodni 
znajdują się pod silnym wra 
żemem wysokiego poziomu 
nauki radzieckiej. Uczeni 
z Zacho, u i Wschodu odno- 

s.ę obecnie do siebie z 
wzajemnym szacunkiem. O- 
bie strony mogą się jeszcze 
od siebie wiele nauczyć.

sukcesy, osiągnięte przez V 
Światowy Festiwal Młodzie­
ży i Studentów o Pokój 
Przyjaźń, który odbył się w 
Warszawie od 31 lipca do 14 
sierpnia. Liczny udział mło­
dzieży o różnych poglądach 
politycznych i wierzeniach 
religijnych, wielka liczba re 
prezentowanych krajów, bo­
gactwo programu uczyniło V 
Festiwal największym spot­
kaniem przyjaźni i pokoju 
młodzieży świata.

Wokół
podróży
Adenauera do Moskwy

BERLIN (PAP). Jak już 
donosiliśmy, w środę przy­
był do Bonn ambasador Nie 
mieckiej Republiki Federal­
nej w Waszyngtonie, Kreke- 
ler. Prasa podaje, że przy­
wiózł on pismo Dullesa do 
Adenauera, w sprawie pod­
róży kanclerza do Moskwy. 
Pismo to ma być wręczone 
Adenauerowi osobiście przez 
Krekelera w przyszły ponie­
działek.

Zachodnio-niemiecka agen 
cja DPA informuje, że Ade­
nauer zapozna przedstawicie 
li frakcji parlamentarnych 
partii wchodzących w skład 
koalicji rządowej ze swym 
programem rozmów moskiew 
skich. Minister spraw zagra­
nicznych NRF von Brentano 
zaprosił już w tym celu prze 
wodniczących frakcji do 
Bonn na początek września. 
Niezależnie od tego — stwier 
dza DPA — również gabinet 
boński będzie stale informo­
wany o przygotowaniach do 
podróży delegacji zachodnio- 
niemieckiej do Moskwy.

W kołach dziennikarskich 
w Bonn zwracają uwagę na 
fakt, że Adenauer stara się 
unikać szerszego informowa 
nia opinii publicznej w spra 
wie swej podróży do Mos­
kwy i dlatego ogranicza się 
do rozmów na szczeblu rzą­
du lub z przewodniczącymi 
frakcji parlamentarnych par 
tii koalicyjnych.

»Orbis« realizuje
umowy
Turyści czechosłowaccy 
przybyli do Sopotu

W pełni realizowane są 
już umowy, zawarte przez 
Polskie Biuro Podróży „Or­
bis“ z radzieckim biurem 
podróży ,Inturist“ oraz biu­
rem czechosłowackim „Ce- 
dok“ w sprawie organizacji 
wycieczek turystycznych po 
Polsce. Obok zwiedzających 
nasz kraj dwóch grup tury­
stów radzieckich, od 18 bm. 
przebywają w Polsce dwie 
pierwsze grupy turystów 
czechosłowackich.

Jedna z tych grup, licząca 
38 osób, zatrzymała się w 
Sopocie. W skład jej wcho­
dzą lekarze, inżynierowie 
oraz pracownicy różnych in­
stytucji z Pragi, Bratysławy 
i innych miast czechosłowac 
kich.

Demokratycznej
Powodzenie Festiwalu do 

wiodło, że ŚFMD i wszyst­
kie jej organizacje członków 
skie są zdolne do coraz lep­
szego wypełniania wielkich 
zadań w służbie dla dobra 
młodzieży.

Rada apeluje do wszyst­
kich młodych chłopców i 
dziewcząt oraz ich organiza­
cji, aby wszędzie rozpow­
szechniały wyniki Festiwalu 
i jego ideały przyjaźni i po­
koju.

W dalszym ciągu Rada 
ŚFMD zaleca organizacjom i 
młodzieży, aby stoją-: u boku 
swych narodów wzmogła 
swą działalność w celu osiąg 
nięcia trwałego pokoju i od­
prężenia międzynarodowego 
poprzez rozwiązanie spor­
nych problemów drogą roko 
wań.

Rada postanowiła poprzeć 
propozycje wysunięte na 
spotkaniach zawodowych 
podczas festiwalu, a zwłasz­
cza:

— zorganizowania spot­
kań młodzieży o tym sa­
mym zawodzie, pracującej 
w różnych krajach,

— zacieśnienia wspólpra 
cy ze związkami zawodo­
wymi oraz organizacjami 
społecznymi i gospodarczy 
mi, zajmującymi się zagad 
nieniami młodzieżowymi,

— wymiany delegacji, pu 
blikacji i korespondencji 
pomiędzy młodzieżą róż­
nych warstw i zawodów. 
Biorąc pod uwagę rolę młc

dzieży żeńskiej, jej specjalne 
potrzeby i coraz poważniej­
szy udział w ruchu młodzie­
żowym, rada postanawia 
zwołać w 1956 roku spotka­
nie przedstawicielek organi­
zacji dziewcząt.

Rada ŚFMD wzywa mło­
dzież do rozwijania aktyw­
nej solidarności w stosunku 
do młodzieży, która cierpi 
ucisk, przede wszystkim w 
krajach kolonialnych- 

Rada ŚFMD poleca sekre­
tariatowi:

— poświęcić więcej uwa 
gi pracy w obronie praw 
młodzieży, tak aby działał 
ność w tej dziedzinie była 
bardziej systematyczna i 
różnorodna,

— systematycznie badać 
sytuację młodzieży w róż­
nych krajach, jej żądania, 
formy działania oraz orga 
nizować wymianę doświad 
czeń pomiędzy organizacja 
mi poprzez wydawanie spe 
cjalnych biuletynów i od­
bywanie specjalnych ze 
brań,

— nawiązać i wzmocnić 
kontakty z różnymi mię­
dzynarodowymi organiza­
cjami związkowymi,

— uzyskać od rady go­
spodarczo-społecznej ONZ 
statut doradczy i wzmoc­
nić współpracę z między­
narodową organizacją pra­
cy (OIT), organizacją wy­
żywienia i rolnictwa (FAO), 
UNESCO i z innymi orga­
nizacjami, które interesują 
się sprawami, dotyczący­
mi praw młodzieży,

— pracować nad zastoso 
waniem konwencji i zale­
ceń przyjętych przez mię­
dzynarodową organizację 
pracy (OIT) oraz opracowy 
wać memoranda o położe­
niu młodzieży robotniczej 
i wiejskiej, które zostaną 
następnie przedłożone 
przez delegację radzie go­
spodarczo-społecznej ONZ 
i międzynarodowej organi 
zacji pracy (OIT).
Rada podkreśla wagę dzia 

łalności oraz wymiany kul­
turalnej i oświatowej jako 
środka umocnienia przyjaźni 
i zrozumienia między naro­
dami.

Rada podkreśla wagę dzia 
łalności i wymiany w dzie­
dzinie sportu i rozrywek na 
wolnym powietrzu dla zdro­
wia młodzieży oraz znacze­
nie tych form pracy dla 
utrwalenia przyjaźni i wza-

(Dokończenie na str. 2)

Nasi rybacy dalekomorscy 
przeżywają w sierpniu szczy 
towy okres połowów. Do 
wczoraj 5 superkutrów „Ar­
ki” oraz 3 jednostki „Dalmo 
ru” wykonało roczny ilościo 
wy plan połowów. W tym 
„Ławica” z szyprem Zdzisła­
wem Palimąką — w 134,8 
proc., „Podlasie” z szyprem 
Bolesławem Iwańskim — w 
116,2 proc., a „Pluton” z szy 
prem Zygmuntem Nieścio- 
rem — w 101,8 proc.

Pierwszymi spośród załóg 
arkowskich, które zrealizo­
wały roczne zadania, są ry- 
bady z superkutra „Gdy 
207”. Załoga tej jednostki, do 
której wchodzi I szyper 
Edward Kreft, II szyper 
Leon Marciniak, mechanik 
Stanisław Dziubak, motorzy 
sta Jan Zalejasz, st. rybak 
Mieczysław Pamfil, rybak 
Ryszard Mąkow, mł- rybak 
Władysław Ługowski i prak­
tykant Edmund Malinowski 
— wykonała do dnia wczo­
rajszego 120 proc. planu rocz 
nego.

Drugą załogą, która do 19 
bm. zrealizowała roczne za­
dania połowowe w 108 proc., 
jest „Gdy 210” z szyprem 
Tadeuszem Drelicharzem,

Ponadto roczny plan poło­
wowy wykonały załogi super 
kutrów „Gdy 205” z szyprem 
Władysławem Gilewiczem (w 
(106 proc.) i „Gdy 193” z szy­
prem Rudolfem Markiem 
(106 proc.) i „Gdy 193”) z sży 
prem Franciszkiem Krawczy 
kiem (101,3 proc.).

Nie zapominać 
o podorywkach

Rolnicy naszego wojewódz 
twa koncentrując uwagę na

Gdańszczanie jadą na żnuta

czono siew poplonów. zaś 
spółdzielnie w Urbanowie, 
Krzywym Kole, Żukczynie i 
Niedźwiedziówce przodują w 
przeprowadzaniu ,< podory- 
wek. Natomiast spółdzielnie 
w Kłinczu, Smętówku i Bar- 
chnowach w pow. staro­
gardzkim nie wykonały jesz 
cze ani hektara podorywek.

Słabiej jest jeszcze w gos­
podarstwach indywidual­
nych, gdzie podorywki wy­
konano dopiero w 8 proc., 
zaś poplony zasiano w 16 
proc.

A przecież dobrze i na czas 
przeprowadzone podorywki 
polepsza niezawodnie struktu 
rę gleby, są gwarancją lep­
szych plonów w roku przy­
szłym. Tego rolnikom chyba 
tłumaczyć już nie trzeba.

W7 dniu wczorajszym 
ck. 4000 osób z zakładów 
pracy trójmiasta wyje­
chało na wieś, aby po- 
móo przy żniwach.

Na zdjęciu: kierownik
Wydz. Organizacyjnego 
KW PZPR Henryk Win­
ter oraz sekretarze KM 
PZPR w Gdańsku Fr. O- 
palski i Eugeniusz Szwar 
czyk żegnają ekipę pra­
cowników Prezydium 
gdańskiej MRN, którzy 
udają się do Pelplina.

szybkim i sprawnym sprzę­
cie zbóż i ich zwózce — za­
niedbali poważnie sprawę te: 
minowego przeprowadzania 
podorywek i siewu poplo­
nów. W całym wojewódz­
twie wykonano dotychczas 
w spółdzielniach produkcyj­
nych zaledwie 19 proc. pod­
orywek i zasiano 17 proc. 
poplonów.

Jedynie w spółdzielniach 
produkcyjnych w Czarnym
Lesie, Lalkowach i Frący (w 
pow. starogardzkim), zakon-

Juź druga wieś
w województwie 
gdańskim
wykonała roczny plan 
do»taw zboża

Jest to wieś Długie, w 
pow. starogardzkim- 

Jak nas informuje woj. 
pełnomocnik Min. Skupu 
— chłopi tej wsi wykona 
li do dnia wczorajszego 
roczny plan dostaw zboża 
z kilkuprocentową nad­
wyżką. *
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Było cymbalistów wielu... Wezwanie do wyścigu pokoju
Pokojowej polityce Związku RadzieckiegoPamiętacie wizytę krążow­

nika angielskiego „Glasgow“ 
w Gdyni? Było to na począt­
ku lipca. Marynarze byli ser 
deeznie podejmowani przez 
ludność Wybrzeża i sami bar 
dzo serdecznie odnosili się do 
niej. Potem angielski dzien­
nikarz, pan Basil Gingell, 
który przyjechał wraz z ma­
rynarzami, napisał na spe­
cjalne zamówienie „emigra­
cyjnego „Dziennika Polskie­
go“ i „Dziennika Żołnierza“ 
o tym, co widział w Polsce.

Co widział? Czytamy w 
„Dzienniku Żołnierza“ z 28 
lipca:

W KATEDRZE W OLI­
WCIE : „Kiedy rozejrzałem
się po kościele, przekonałem 
się, że trudno byłoby w tym 
tłumie znaleźć ludzi, zajmu­
jących szczytowe stanowiska 
w hierarchii państwowej“.

Przypuszczam, że to praw 
da, że na mszy w katedrze 
w Oliwie nie było ani pre­
miera, ani wicepremierów. 
Ale po czym pan Gingell po­
znaje „ludzi zajmujących 
szczytowe stanowiska w hie­
rarchii państwowej“? W cy­
lindrach nie chodzą...

NA ULICY: „Widziałem
tylko jedną kobietę w poń­
czochach : trudno się temu
dziwić ze względu na wygóro 
wane ceny pończoch“.

Pan Gingell był w Polsce 
w lipcu, kiedy kobiety cho­
dzą bez pończoch. Szkoda, 
że nie poszedł na plażę. Mógł 
by łatwo dojść do wniosku, 
że kobiety nie mają w Pol­
sce sukien. Chyba... poza je­
dną, która na plaży nie ro­
zebrała się ze -względu na tu­
szę...

ODBUDOWA: „W Gdań­
sku widziałem kilka niewy. 
kończonych, ale bardzo ład­
nych domów, które harmonia 
zowały ze średniowiecznym 
stylem sąsiednich budynków. 
Pomyślałem sobie, że wresz­
cie udało mi się znaleźć wie. 
szkania, które mogłyby za­
spokoić bardziej wybredne 
wymagania człowieka zachód 
niego. Później jednak doicie_ 
działem się, że te domy w 
budowie nie są przeznaczone 
na mieszkania, lecz na biura 
partii komunistycznej“.

Okazuje się, że odbudowa 
Gdańska, starych kamieni­
czek i nowych domów to 
wszystko „na biura dla par­
tii komunistycznej“. Ludzie 
gnieżdżą się w barakach, 
slumsach, a „partia komuni­
styczna“ zajmuje cale mia­
sto. Prawda, o gdańszcza­
nie?

KOBIETY: „Widywałem
często kobiety - tragarzy“.

Kobiety - tragarzy? Oczy­
wiście! Na każdym kroku, 
Poza tym zaprzęgamy kobie­
ty do pługów, każemy im 
pracować w kamieniołomach, 
a niedawno jedna z nich u- 
stanowiła rekord: startowa­
ła na Igrzyskach w wadze 
ciężkiej w podnoszeniu cię­
żarów pod pseudonimem.

ROLNICTWO: „W okoli,
each, Malborka kobiety pracu 
jące na polu powitały nas 
wybuchem żywiołowej rado­
ści i przyjaznych uczuć. Ich 
narzędzia rolnicze wydały mi 
się trochę staroświeckie: nie 
zauważyłem ani jednej ma. 
szyny rolniczej“.

Bo też w Polsce nie ma ani 
jednej maszyny rolniczej, 
Traktory, snopowiązałM i 
kombajny oglądaliśmy tylko 
na filmach angielskich. Ko­
biety spod Malborka powita 
ły pana Gingella okrzykami 
radości, potrząsając sochami, 
drewnianymi sierpami i krzy 
cząc:

— My jak za Piasta!

NOWY JORK (PAP). Radio 
meksykańskie donosi, że sławna 
aktorka Maria Felix została ska­
zana przez sąd na wypłacenie 
odszkodowania lub zwrot przed 
miotów, jakich żąda rodzina jej 
męża Jorge Negreto. Wartość 
tych przedmiotów wynosi kilka 
milionów pesos.

* * •

SINGAPUR (PAP). W Singapu 
rze odbył się z inicjatywy zwią 
zku zawodowego robotników fa­
brycznych i stoczniowców wlec 
z udziałem 10 tys. osób. Związek 
ten zrzeszający około 23 tys. 
członków zorganizował ostatnio 
szereg strajków, domagając się 
polepszenia warunków bytu ro­
botników.

* * •

HAGA (PAP). Jak donosi pra 
sa, strajk dokerów Rotterdamu 
trwa. Strajkujący wezwali doke 
rów Amsterdamu, aby proklamo 
wali strajk solidarnościowy.*ł* jję

LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi, że przez północną 
Karolinę przeszedł potężny hu­
ragan. Szybkość wiatru docho­
dziła do 180 kra na godzina.

1 Niepotrzebny nam traktor 
i basta!

SPORT: „Szybkobiegacz z 
Krakowa który usiłuje usta­
nowić rekord w biegu na 800 
m, skarżył mi się później, że 
czuje się mocno skrępowany 
wskutek niemożności zmierze 
ni a się ze współzawodnikami 
międzynarodowymi. Brak w i 
zy wyjazdowej, której nie 
mógł dotąd uzyskać, zamknął 
mu dtogtęp na bieżnie poza 
granicami Polski“.

Cóż zrobić, taki jest los 
polskich sportowców. Ścigają 
się tylko między sobą, a jak 
chcą przebiec więcej niż 800 
m, natrafiają na żelazną 
kurtynę. Z „zawodnikami 
międzynarodowymi“ nie spo­
tykają się nigdy, ani w kra­
ju, ani za granicą, i w rezul­
tacie nie mogą pobić rekor­
du.

Pan Gingell za to podró­
żuje i bije rekordy. Jakie? 
Domyślacie się sami.

NA MECZU: Angielka,
która wyszła za mąż za Po­
laka, siedzi tuż za naszym 
kochanym Gingellem na try­
bunach i przestrzega synka, 
który mówi po angielsku:

„Matka skarciła go za to, 
zwracając mu uwagę, że po­
winien mówić po polsku.

„Dlaczego?“ — spytał cliło 
piec.

„Dlatego — odpowiedziała 
matka — że milicjant, który 
stoi za, nami, przygląda ci 
się i słucha“.

Malec zamilkł“.
Biedny malec. A co by to 

było gdyby zjawił się w War 
szawie na Festiwalu! Ani 
gęby otworzyć, chyba, że na 
migi. Bo za każdym cudzo­
ziemcem stał milicjant i słu­
chał. W tym celu przed Fe­
stiwalem odbywał się we 
wszystkich komisariatach mi 
licji przyśpieszony kurs ję­
zyka angielskiego.

...Było cymbalistów wielu,
Lecz żaden z nich nie

śmiał
zełgać przy Gingellu.

JOTER
(Trybuna Ludu)

musi wyjsc naprzeciw 
dobra
wola Zachodu

W prasie całego świata 
trwa dyskusja na temat 
odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych, re­
dukcji zbrojeń, systemu 
wzajemnej kontroli iid. 
Dyskusja niewątpliwie bar 
dzo pożyteczna i pożąda­
na — o wiele bardziej po

ny Moskwy w 3 miesiące po 
| podpisaniu układu austriac-

Jadana anijfli roistmu- I kle*° J«*1 "ow5 m dowodem żądana, aniżeli rozsirząsa : ,,wlste 0 zwroiu w p„.
me kwestii nowych ro-1 „tyce radzickiej” _ pisze 
dzajow brom i nowych ki >iMonäe... Wa/Zyn.
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Turyści 
radzieccy ...

W dniu 17.VIII. 1955 r. 
przybyła do Warszawy w 
myśl urnowy między ra­
dzieckim biurem podróży 
„Inturist“ i „O rbisem“ 
druga, 79-osobowa, grupa 
turystów radzieckich.

Na zdjęciu: turyści ra­
dzieccy zwiedzają MDM.

ment: komunikat z Mo­
skwy oznajmia, że rząd 
radziecki postanowił do 
dnia 15 grudnia br. zredu 
kować swe siły zbrojne o 
około 610 tysięcy łudzi.

Tak więc strona radziecka 
raz jeszcze pokazała, jak wy 
obraża sobie praktyczne 
skutki nowego układu sto­
sunków międzynarodowych, 
jak powinna wyglądać re­
alizacja ducha Genewy.

Tak też nowe, pokojowe 
posunięcie radzieckie zosta­
ło zrozumiane przez opinię 
publiczną na Zachodzie. „De 
cyzja radziecka uważana jest 
za materialne potwierdzenie 
pokojowych zapewnień przy 
wódców radzieckich’’ — pi­
sze angielska gazeta „Bir­
mingham Post”. — „Ten no­
wy gest dobrej woli ze stro-

CAF fot. Mottl.

List z Czarnego Lądu
czyli równouprawnienie
na modlą
kolonizatorów

Baltazar niemalże bez­
szelestnie opuścił moje 
mieszkanie. Przez parę 
godzin siedziałem obok 
niego, słuchając barw­
nych opowiadań o egzoty­
cznych zwyczajach ludów 
południowej Afryki, o ich 
tańcach i obrzędach. Ro­
botnik rolny w jednej z 
licznych osad, położonych 
nad rzeką Oranie, 2Ą..let- 
ni mulat Baltazar śpie­
szył się. Wyszedł, pozosta 
wiając w pamięci swe 
smutne, poważne oczy star 
ca, lub uczonego. Jako 
jedyna po nim pamiątka, 
pozostała na stole kartka 
z nakreślonym ołówkiem 
adresem i odbita na po­
wielaczu niewielka, G-stro 
nicowa broszura. Co skła­
da się. na jej treść?

T EST to apel delegacji po 
^ łudniowo - afrykańskiej 

do uczestników Festiwalu. 
Ten „list rozpaczy’’ podykto 
wała młodym Afrykańczy- 
kom troska o przyszłość 
swych pobratymców, któ­
rych faszystowskie ustawy 
oddzielają od wiedzy murem 
pałek policyjnych i rasistow 
skich urzędników.

Znane są na ogół wypad 
ki dyskryminacji Murzy­
nów w USA, jednak fakty 
te — mimo całej swej gro 
zy — bledną wobec wy­
mowy ponurej doli miesz 
kańoów Związku Południo 
wej Afryki.
Na obficie zroszonych 

krwią tans pa rentach pierw 
szych rewolucyjnych demon 
stacji obok prawa do ziemi
i powszechnej równości żąda 
no prawa do zdobywania 
wiedzy, prawa do nauki.

Afrykańscy Murzyni do 
dziś płacą swym białym pa­
nom ciężki haracz krwi i po 
tu, nie mając za to prawie 
żadnych praw.

Dyskryminacja panuje na 
każdym kroku. Wróćmy jed 
nak do spraw szkolnictwa.

WEDLE HITLEROWSKIEJ 
RECEPTY

T) IAŁA młodzież Płd. A- 
fryki ma rzeczywiście 

wspaniałe szkoły, kolegia te 
chniczne, szkoły medyczne i 
uniwersytety. Ma gimnazja, 
boiska, baseny i sale koncer 
towe w większości szkół. Dla 
nich lata nauki, to okres, w 
którym umysły i ciała mogą 
się zdrowo rozwijać. Dla 
młodzieży murzyńskiej sło­
wo „nauka” nabiera całkowi 
cie odmiennego znaczenia.

Południowo-afrykański mi 
nister do spraw tubylców dr 
Verwoerd uważa, że ludzie, 
mający czarną skórę, nie są 
pełnymi ludźmi i nie mają 
wystarczającej inteligencji do 
wykonywania „wyższych” 
•prac. Dla nich jest „rąbanie 
drzewa i wyciąganie wody 
ze studni” — tak się wyraził 
niedawno pan minister. Dla 
tego też obecnie wysuwa się 
koncepcję, że czarne dzieci 
winni „uczyć się tylko tego. 
co jest im potrzebne do wzo 
rowego wykonywania prac 
służebnych dla białych”.

Według tej nowej ustawy 
program „edukacji” dla Mu 
rzynów ma obejmować: nau 
kę czytania, pisania, arytme 
tykę, początki języka angiel­
skiego oraz podstawowe za­
sady religii chrześcijańskiej. 
Nic nie wspomina się tu o 
nauce historii, przyrody, ge 
ografil ani też o uprawianiu 
sportu. W dodatku dzieci i 
nauczyciele muszą zamiatać, 
szorować, czyścić klasy i u- 
trzymywać w czystości cały 
teren przy szkole, a jeżeli 
szkoła znajduje się na ziemi 
farmera — także pomagać 
mu w wykonywaniu prac, 
których farmer mógłby zażą 
dać. I wszystko to musi być 
wykonane w ciągu 3 godzin. 
Tylko tyle czasu bowiem u- 
czeń ma prawo przebywać w 
szkole w ciągu jednego dnia. 
Ileż więc czasu pozostaje na 
właściwą naukę? Niezmier­
nie mało. A co się dzieje z 
dzieckiem przez resztę dnia, 
gdy zarówno ojciec, jak i 
matka pracują? A dla czar­
nych nie ma ani boisk, ani 
parków, ani świetlic.

W chwili obecnej w
Płd. Afryce jedynie około
1/3 dzieci afrykańskich w

wieku szkolnym uczęszcza 
do szkoły i to do takiej 
„szkoły”, przy czym rząd 
rocznie przeznacza na każ 
de białe dziecko w wieku 
szkolnym 43,88 Ł, zaś na 
każde dziecko tubylców 
2,66 Ł.
Bolesny list, pisany łzami 

wielu pokoleń dobiegał koń­
ca. Od wstrząsających w 
swej wymowie faktów prze­
szedłem do zakończenia. 
Brzmiało ono tak:

„Drodzy przyjaciele! Czar­
ne dzieci z płd, Afryki „uczą 
się“, by pozostawać w igno­
rancji i niewolnictwie. Zwra 
cumy się do Was u pomoc tu 
walce przeciwko ternu po­
twornemu złu, jakim jest 
dyskryminacja rasowa. Gdy 
wrócicie do waszych lcrcijóiu, 
prosimy, abyście przedysku­
towali ten problem w Wa­
szych organizacjach młodzie­
żowych, szkolnych, związko­
wych czy politycznych. Pro­
simy, abyście dopilnowali, 
by te organizacje wysłały 
pisemny protest pod adre­
sem: The Prime Minister
Union Buildings, Pretoria, 
South Africa. Dziękujemy 
Wam iv imieniu naszej mło­
dzieży za wysiłki, które po­
dejmiecie. Wasza w pokoju i 
przyjaźni delegacja połud­
niowo - afrykańska

DZIŚ
NIE SĄ OSAMOTNIENI

Rezolucja
Rady
Światowej Federacji
Młodzieży
Demokratycznej

dyplomatyczne uważają de­
cyzję radziecką „za dobry 
omen” dla zbliżających się 
debat w Komisji Rozbroje­
niowej w ONZ.

KONSTERNACJA 
WŚRÓD MILITARYSTÓW
Niemniej przeto w nie­

których kolach zachodnich 
można również dostrzec za­
kłopotanie, wywołane tym 
nowym aktem dobrej woli 
ze strony radzieckiej. Zakło­
potanie to jest zupełnie zro­
zumiałe. Przez swe posunię­
cie Związek Radziecki prze­
stawia całe zagadnienie ze 
strefy teoretycz­
nych rozważań, w dzie­
dzinę praktycznych 
rozwiązań. Jest rzeczą oczy­
wistą, że opinia publiczna 
na całym świecie, a więc i 
na Zachodzie, będzie z ko­
lei oczekiwała równoważne­
go gestu ze strony mocarstw 
zachodnich. A na samą myśl 
o rzeczywistej redukcji sił 
zbrojnych niektóryrn osobi­
stościom na Zachodzie robi 
się markotno na duszy.

Szczególnie niezadowoleni 
są, rzecz prosta, zwolennicy 
remiłitaryzacji Niemiec za­
chodnich. W chwili, gdy pan 
Blank i jego koledzy przy­
szywają już ostatnie guziki 
do mundurów dla wymarzo­
nych nowych 12 dywizji za­
chodnio - niemieckich, Zwią 
zek Radziecki redukuje swe 
siły zbrojne o ilość żołnierzy, 
przekraczającą znacznie 12 
dywizji. Ten kontrast jest tak 
rażący, że opinia publiczna 
na Zachodzie i w samych 
Niemczech nie może przejść 
obok niego obojętnie. Toteż 
zachodnio - niemiecka agen­
cja oficjalna DPA pierwsza 
pośpieszyła z zasygnalizowa­
niem „zastrzeżeń” do relacji 
o pomyślnych odgłosach w 
Londynie, Paryżu i Waszyn­
gtonie na decyzję radziecką

Jakież to są „zastrzeże­
nia”? Zachodnio - niemiecka 
agencja sugeruje, że w ko 
łach zachodnich „zwrócono 
uwagę”, iż mocarstwa za­
chodnie „już przed wieloma 
laty” dokonały demobiliza­
cji swych sił zbrojnych oraz 
że Związek Radziecki nie 
ogłosił „dokładnych liczb sił 
zbrojnych, jakimi rozporzą­
dza”.

NIE OSZUKAJĄ
OPINII ŚWIATA

Słabość tych „argumen­
tów” graniczy ze śmiesznoś 
cią. Powoływanie się na de­
mobilizację, ogłoszoną zaraz 
po zakończeniu działań wo 
jennych nie ma tu nic do rze 
czy. Demobilizację taką prze 
prowadził przecież również 
Związek Radziecki. Nato­
miast koła zachodnie nie 
kryły się wcale, że od chwi­
li utworzenia paktu atlantyc 
kiego systematycznie monto­
wały potężną machinę wo­
jenną, rozbudowując swe 
siły zbrojne „w głąb i 
wszerz”, według ulubionej 
formułki zachodnich „eks­
pertów wojskowych”.

O tym wszystkim opinia 
zachodnia pamięta doskona­
le, mając zresztą codziennie 
przed oczami sieć atlantyc-

szech i innych krajach pak­
tu atlantyckiego.

Co się tyczy „ścisłych in­
formacji” na temat liczeb-1 
ności radzieckich sił zbrój-; (Dokończenie ze str. 1) •
nych, to każdy dorosły czy-u jemnego zrozumienia między 
telmk komentarzy agencji j młodzieżą.
DPA doskonale rozumie, żej 
jest to kwestia, której nie; 
można załatwić jednostron-j 
nie; należy ona do zagad-i 
nień w y m i a n y infor­
macji w ramach między nar oj!

życia i przyszłości 
młodzieży, a także ewentual­
nych form współpracy mię­
dzy organizacjami młodzie­
żowymi —- wobec Swiatowe-

Rada gorąco popiera de- 
cyzję Komitetu Wykonawcze 
go i poleca sekretariatowi 
SFMD ponowić propozycje 

I spotkania się i przedyskuto-
, . . wania różnych spraw doty-dowego porozumienia o wza-[ h J

jernnej kontroli zbrojeń, cze| 
go właśnie domaga sięj 
Związek Radziecki i co ma
być przedmiotem dyskusji w 
Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ, rozpoczynającej obra­
dy w Nowym Jorku, 29 bm.

Widzimy więc, że „zastrze­
żenia” kolportowane przez 
agencję DPA — rozwiewają 
się jak dym w zetknięciu z 
odrobiną zdrowego rozsądku. 
Pozostają natom.ast fakty. 
A tymi są: kolejne kroki ra­
dzieckie, podejmowane w ce 
lu złagodzenia napięcia mię 
dzynarodowego. A wśród 
tych posunięć ostatnia de­
cyzja o redukcji radzieckich 
sił zbrojnych o 610 tysięcy 
ludzi.

„Krok* * * ten — pisze nieüz'el 
na gazeta angielska „The 
People”, wychodząca w na­
kładzie ponad 5 milionów 
egzemplarzy — został pod­
jęty w kilka dni po uderza­
jąco szczerych rewelacjach 
uczonych radzieckich na kon 
fereneji genewskiej w spra­
wie pokojowego zastosowa­
nia energii atomow’ej. Goto­
wość Związku Radzieckiego 
do swobodnej wymiany in­
formacji wprawiła w zdu­
mienie naszych ekspertów. 
Są to poważne oznaki, że 
nastąpił kres zimnej wojny. 
Wkraczamy w okres, w któ­
rym możemy uzyskać trwa­
ły pokój, o ile mężowie sia­
nu obu stron skorzystają z 
okazji”.

O to właśnie chodzi: obu 
stron. Opinia publiczna świa 
ta czeka teraz na posunięcia 
mocarstw zachodnich, świad 
czące, że i druga strona 
wykaże nie tylko w sło­
wach, ale i w czynach goto­
wość przyczynienia się do 
złagodzenia napięcia mię- 
dzynarodwego.

J. W.

go Zgromadzenia Młodzieży 
Międzynarodwej. Międzynaro 
dowego Związku Młodzieży 
Socjalistycznej, Światowego 
Stowarzyszenia Młodych 
Chrześcijan i Chrześcijanek 
(YMCA) i (IWCA), Międzyna 
rodowej Służby Cywilnej, 
Międzynarodowego Związku 
M ło d z: eży Muzułmańskiej 
jak również wcbec innych 
międzynarodowych organiza­
cji młodzieżowych.

Rada zwraca się do ca­
łej młodzieży, zarówno na­
leżącej do różnych organiza­
cji jak i do młodzieży nie- 
zerganizowanej, aby popie­
rała wysiłki ŚFMD na rzecz 
współpracy i wspólnych 
akcji, mających na celu roz 
wiązanie wszystkich proble­
mów nurtujących młodzież.

Rada postanawia, iż naj­
bliższy Kongres ŚFMD po­
winien przedyskutować spra 
wę wprowadzenia do statu­
tu zmian umożliwiających 
częściowe przystąpienie do 
Federacji, ograniczone do 
określonych punktów jej 
programu; rada poleca se­
kretariatowi opracowanie 
propozycji na ten temat.

# ’i1 *
ŚFMD obchodzi w tym 

roku swe dziesięciolecie. Ra­
da wyraża nadzieję, że Fe­
deracja umocni się jeszcze 
bardziej, powiększy swe sze­
regi i będzie coraz lepiej 
służyć szlachetnym celom, 
dla których została utworzo­
na przez 10 laty:

— obronie praw i intere­
sów młodzieży,

— zjednoczeniu, współ­
pracy i przyjaźni młodzie­
ży świata,

— obronie pokoju.

Za oknami jarzyły się kich baz, poligonów i forty-
światła uliczne. Przez nie­
domknięte drzwi z balkonu 
wpadały dźwięki samby i ra 
dosne nawoływania bawią­
cej się młodzieży na pl. Sta 
lina. Do pokoju cicho, jak 
zwykle. wszedł Baltazar. 
Spojrzał na mnie, zatopione­
go w lekturze apelu afrykań 
skiej młodzieży, i w milczę 
niu uścisnął mi dłoń.

Opowiadał, jak po wyjściu 
ode mnie spotkał w autobu­
sie istną „mieszankę” zagra 
r.icznych delegatów. Mówił 
im o trudnym losie swego 
kraju, o pracy i walce. Nie 
powiedział jak go przyjęto, 
lecz oczy mówiły wszystko. 
Były jak dawniej poważne i 
zadumane, ale zarazem peł­
ne radosnych błysków. Mło­
dy mulat odzyskał wiarę w 
człowieczeństwo. Wierzy w 
dni. które nadejdą, bo wie. 
że w walce swej nie jest o- 
samotniony. Lech Draniński

fikacji w Niemczech zachód 
nich, Francji, Anglii, Wło

Li Syn ian
zrywa

rcze
z Japonią

NOWY JORK (PAP). Agen 
cja United Press podaje, że 
rząd Li Syn Mana (Korea 
południowa) zerwał wszelkie 
stosunki gospodarcze z Ja­
ponią. Z dniem 18 bm. w 
Korei południowej obowiązu 
je zakaz zawierania jakich­
kolwiek umów handlowych 
z przedsiębiorstwami japoń­
skimi.

PODEJRZANY CUD 
NATURY

ŁYNNA krowa — r*S
„Marią Drugą“, zawdzię­
czała .swą dobrą\ opinię 
nietylko ogromnej ilości, 
ale i wysokiej jakości da­
wanego mleka. Nic więc 
dziwnego, że gospodarst- 
wo właściciela wspaniałej 
krowy licznie odwiedzali 
turyści i że za cielęta, zro 
dzone z tego krowiego fe­
nomena, uzyskiwano ceny 
sześciokrotnie wyższe, niż 
za cielęta pospolite.

Lecz, jak to często by­
wa, nadmierne potvod.ee- 
nie krowy i jej pana roz­
budziło podej rzliwość 
mniej szczęśliwych hodow 
ców. Na ich żądanie żan­
darmeria przeprowadziła 
niespodziewaną kontrolę 
obory — i cóż się okaza­
ło? Celem podniesienia 
jakości mleka dojarz zrę­
cznie i cicho dolewał.... 
śmietanki. Władze franca 
sicie wszczęły dochodzenie 
to tej sprawie.

awostki
wnm

ODPOWIEDŹ: Tak, a
jest nią: wolność naucza­
nia, wolność propagandy, 
wolność zebrań. Dlacze­
go? Bo wolność taka umo 
żliwiłaby rozszerzanie 
błędów, zbrodni i spisków 
przeciw religii.

Prawdopodobnie człon,- 
koicie hiszpańskiego rzą­
du w młodości gruntow­
nie przestudiowali ten ka­
techizm.

W
DZISIAJ...

Kalifornii dokonano 
próbnej jazdy sa­

mochodu o napędzie odrzti 
towym, osiągając niepraw 
dopodobną szybkość 1770 
km na godzinę.

Jest to pierwszy wypa­
dek, że z jazdy takiej sa­
mochód wyszedł be* 
szwanku.

R

W
HISZPAŃSKI
KATECHIZM

YJĄ TKI z potuszech

Hiszpanii podręcznika pt. 
„Nowy Ripalda“ (od naz 
wiska autora):

PYTANIE: Czy abono- 
wać pismo postępowe — 
to wielki grzech?

ODPOWIEDŹ: Tak, al 
bowiem oznacza to wyda­
wać pieniądze na cel grze 
szny; pokładać nadzieję 
w chaosie; dawać zły 
przykład innym.

PYTANIE: Czy istnie­
je wolność niezgodna z 
boskimi prawami ?

...I WCZORAJ
i ANKIEM po parys­

kich Polach Elizej­
skich przejechał wspania­
ły wehikuł: osiemdziesiąt 
lat liczący „pierwszy szyb 
ko jadący automobil“. Sa­
mochód ten, przedziwnym 
kształtem przy pomiń a j ą cy 
raczej staroświecki powóz, 
skonstruowany był w r. 
1878 i znajdował się do­
tychczas w muzeum.

IV kłębach dymu, wydo­
bywających się z olbrzy­
miego komina, wieńczące­
go kolosalnych rozmiarów 
maszynę parową — sa­
mochód. przejechał trasę, 
osiągając szybkość... 20 
km na godzinę.

Za, nieszczęsnym wehi­
kułem wlokła się ekipa 
filmowców, nakręca jąc 
sceny z filmu o dziejach 
samochodu.



NR 198 (3473)
DZIENNIK BAŁTYCKI a

Na wystawie..,

Argedu“ dużym zainte­
resowani em zwie dzający c h 
cieszą się wyroby z emalii i 
aluminium,. Pokazano piękne 
komplety garnków, wanien­
ki, balie i kociołki oraz naj­
rozmaitsze drobiazgi tak wa­
żne w gospodarstwie domo­
wym.

Mieszkanki Gdańska, obej_ 
rżyjcie wystawę i podzielcie 
się z jej organizatorami swo 
i mi spostrzeżeniami i "uwa­
gami. Pomogą one „Arge- 
üowi“ w lepszym rozeznaniu 
potrzeb rynkowych.

WYŚCIGI KONNE 
W WARSZAWIE 

Sobota — 20. 8. 1955 r.
GON. I — 1. Rarlomes, 2.

Blond V enus; GON. II — 1. Syl- 
lida, 2. Hoper; GON. III — 1 
Kurzawa, 2. Antologia; GON. IV
— l. Fair, 2. Foliał; GON. V — 
1. Rożoga, 2. Daszuta; GON. VI
— l. Czorbin, 2. Branianka; 
GON. VII — i. Supra, 2. Urocza; 
GON. \’III — 1. Abuli Far, 2. 
Botanik.

0 czym
nie pamiętają
kierownicy
sklepów
w Gdańsku...

MHD nr 33 (ul. Podwale 
Staromiejskie) nie zaopatrzył 
swej placówki w szklanki 
tzw. prasowane, wazoniki 
kryształowe, ściskacze do 
spodni, klamry do bielizny, 
pudełka na szczotki i pasty, 
których jest w hurtowni 
„Argedu’ pod dostatkiem.

MHD nr 35 (w hali targo 
wej) nie pamięta; o tych sa 
mych szklankach, szklanych 
beczułkach na ogórki z po­
krywkami, gąsiorach i dzban 
kach, ściskaczach do spodni, 
baliach, wiadrach, porcelano 
wych garniturach dziecię­
cych i nieszczęsnych, tak ma 
ło zysku przynoszących wy­
kałaczkach (paczka tylko 1.50 
zł).

Dla pracowników kolei
jesień jest najtrudniejszym okresem 
- egzaminem sprawności
i dobrego planowania

TEATRY
GDAŃSK-WRZESZCZ—Młodz 

Dom Kultury — ul. Wa.ideloty — 
Karasiński — „Rytmy świata" 
godz. 19.30.

GDYNIA — Cyrk, Plac Grun­
waldzki — godz. 19,30.

SOPOT — „Kameralny“ — 
„Skiz" — godz, 20,30.

Letni — „Ładne kwiatki“ — 
godz. 18.30. — „Muzyczna przy­
goda“ — godz. 20v*l,

Opera Leś#»« — Chiński Zespół 
Pieśni i 'fcHApęt _ godz. 19.30.

wg Kin
kina

inform Okr Zarządu 
w Gdańsku

GDAŃSK — „Leningrad“ —
„Paloma“ od lat 14 — godz. 
16, 18, 20. „Kameralne“ —
„Ekspres z Norymbergi“ od 1. 
14 — godz. 15 30, 17.30, 19.30.
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Pod 
niebem Sycylii“ od 1. 18 — g. 
16, 18, 20. „ZMP-owiec“ — „U- 
rok szatana“ od 1. 14 — godz. 
16. 18, 20. NOWY PORT — „1 
Maja“ — „Wróg publiczny nr 1 
od i. 18 — godz. 18, 20. OLIWA
— „Delfin“ — „Kariera“ od l. 
14 — godz. 16. 18, 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Rio Escondido“ od 1. 14 — g. 
16, 18.15, 20 30. „Atlantic“ —
„Cywdl na stadionie“ od 1. 7 — g. 
16, 18, 20, „Goplana“ — „Mały 
uciekinier“ od 1. 14 — godz. 16, 
18, 20. GRABÓWEK — „Fala“ — 
„Krewni“ — od lat 16. — g. 
18. 20. CHYLONIA — „Promień“
— Zamknięte do odwołania 
ORŁOWO — „Neptun“ — Wyję­
ci spod prawa“ — od 1. 14 — g. 
18, 20. RUMIA — „Aurora“ — 
„Godziny nadziei“ — od 1. 16 — 
godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Po­
gromczyni tygrysów“ od 1. 7 - 
godz. 15.30. 17.30, 19.30. „Polonia“ 
—- „Dziś wieczór gramy“ od i. 
7 — godz. 16, 18, 20. „.Letnie“ — 
„Piękności nocy“ od i. 18 —
godz. 20.30.

WYSTAWY 
GDANSK — Strzelnica *w. Je. 

rzego. Targ WcrIowv — Grafika 
Gdańska — codziennie i wv1at- 
kiem śród — aodz 11 — li.

SOPOT — „10 lat Polski Lu­
dowe! na morzu" — pawilon* 
wystawowe orzv molo — otwar­
ta codziennie od godz. 12 — 21 
w niedziele i święta od godz. 10 
—21 ooniedzialek nieczynne 

OLIWA — Palmiarnia (park 
oliwski) — Wystawa pt, „Prze­
szłość i zabytki Oliwy“ — ot­
warta 10—19,

DYŻURY APTEK 
Od 20. VIII. do 26. VIII. 55 r.
GDAŃSK — Apteka Nr 1 - 

ul. Świerczewskiego 32, —
WRZESZCZ —■ Apteka Nr 5, ul. 
Grunwaldzka 36.—- NOWY PORT
— Apteka Nr 4 — ul. Oliwska
— 83/4, stały dyżur nocny. — 
OLIWA — Apteka Nr 17 — ul. 
Kaprów 4. — SOPOT — Apteka 
Nr 13 — ul. Rokossowskiego 21
— GDYNIA — Apteka Nr 13 — 
ul. Starowiejska 34. — OBŁU2E 
—- Apteka Nr 63, ul. Bednarska 
11, stały dyżur nocny.

Ambulatorium oiegunkowe — 
Szpital Miejski — Gdańsk, ul. 
Świerczewskiego — od godz. 
17,30

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni I Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

MHD ARTYKUŁY 2EŁAZ 
NO-METALOWE (Podwale 
Staromiejskie) — o małych i 
dużych patelniach, bez któ­
rych trudno prowadzić gos­
podarstwo.

* ♦
MHD NR 21 ARTYKUŁY 

CHEMICZNE (Ogarna) — o 
gałkach antymolowych.

A HURTOWNIA TZN.
„ARGED“...

...od 9 hm. nie pamięta o 
zamówieniu kierownika dro­
gerii MHD (Podwale Staro­
miejskie) — na chlorek, biel 
do tenisówek, sodę, farby do 
skór czerwoną i wiśniową, 
pastę w płynie (mahoń) i in 
ne.

Otrzymane przez sklep pa 
czuszki chloromoru okazały 
się puste. Kiedy zatem „Ar- 
ged” przyjmie je do zwrotu 
i wymieni na dobre?

Jesień wiąże się dla nas 
z kłopotami zaopatrzeniowy­
mi. Trzeba pomyśleć o ciep­
łych paltach, swetrach, obu­
wiu, opale na zimę, ziemnia 
kach itd. itd.

Dla pracowników kolei pań 
stwowych jesień jest bodaj­
że najtrudniejszym okresem 
— egzaminem sprawności i 
dobrego planowania prze­
wozów zboża, słomy lnia­
nej i konopnej, ziemniaków, 
buraków cukrowych a po­
tem cukru. Trzeba więc już 
naprzód zaplanować odpo­
wiednią ilość wagonów, pa­
rowozów, przeszkolić perso­
nel, nawiązać ścisły kon­
takt z przedsiębiorstwami i 
zakładami pracy.

Już 15 bm. w Gdańskiej 
dyrekcji kolejowej przygoto 
wano na przewozy jesienne 
336 wagonów - węglarek i 
492 platformy. Są to wago­
ny pozostające w rezerwie, 
gdyż posiadają zmniejszoną 
zdolność techniczną, mniej­
szą szybkość i ładowność. 
Szkoli się obecnie drużyny 
konduktorskie i manewrowe, 
przygotowuje parowozy.

Aby jednak przewozy je­
sienne przeszły sprawnie bez 
zahamowań, prócz DOKP 
duży wkład muszą dać i 
klienci kolei: przedsiębiorst­
wa i instytucje. Trzeba parnię 
tać o tegorocznym opóźnie­
niu wegetacji roślin wsku­
tek złych warunków atmos­
ferycznych. Np. słoma lnia­
na, która zazwyczaj przewo­
żona była w sierpniu, bę­
dzie dopiero dostarczana od­
biorcom we wrześniu. Na­
turalnie wpłynie to na sko­
masowanie masy towarowej 
we wrześniu i natłok zle­
ceń przewozowych.

Toteż poszczególni na­
dawcy i odbiorcy muszą 
opracowywać realne plany 
przewozów. Muszą pamię­
tać o potrzebie składania 
5-dniowych planów i o ryt 
miczności wyładunków i za 
ładunków. Żaden wagon 
nie może mieć przestoju.
A niestety, w DOKP nie 

zmniejsza się lista tzw. „opor 
nych” klientów, którzy wpro 
wadzają wiele chaosu na sta 
cjach wyładowczych.

Np. gdański ZBM w lip- 
cu przetrzyma! 149 wago­
nów. co dało 1285 godzin 
przestoju. „Hartwig” miar 
nowa! 718 godzin, nie wy­
ładowując w terminie 102 
wagony. Elbląskie Zakła­
dy Mechaniczne przetrzy­
mały 188 wagonów (4.293 
godzin), a PZGS w No- 
wym Dworze Gd. 17 wa­
gonów (308 godzin).

Są i nadawcy, którzy nie 
przestrzegają technicznych 
norm ładunkowych, ładu­
jąc mniej masy towarowej 
niż przewiduje norma. Np. 
Państwowe Zakłady Zbożo­
we w Gdańsku 21 ub. m. za­
miast 11 i pół tony załado­
wały 10 ton, GS w Pelplinie 
30 ub. m. zamiast 15 ton zbo­
ża załadował 4 tony.

Dużo kłopotu sprawiają 
również mylnie adresowane 
listy przewozowe. Zdarza się 
to bardzo często i powoduje 
ponowne nadawanie przesy­
łek (np. przez zły adres wa­
gon tarcicy, nadany w tar­
taku w Świeradowie - Zdro­

ju, zamiast do Lubania Śląs 
kiego przybył do Gdańska).

Tak odbiorcy, jak i nadaw 
cy muszą zorganizować dy­
żury pracowników również 
i w święta, by natychmiast 
wyładowywać i załadowywać 
wagony. Nie można dopuścić 
do powtórzenia się ostatnie­
go wypadku, kiedy to 3 do­
by w porcie gdyńskim stało 
120 wagonów z rzepakiem. 
Zapobiec temu może tylko 
ścisła współpraca między na 
dawcą i odbiorcą.

Ułatwi to i umożliwi prze 
prowadzenie przewozów je­
siennych bez zahamowań.

Jar.

MIGAWKI
Wy&fae/ża.

o śmiecie...
...o tyle trudny do rozwią 

zania, że obie strony mają, 
niestety, rację. Lokatorzy 
domu nr 11 przy ul. Gd. 
Kosynierów w Gdańsku, bo 
nie chcą „targać“ swoich 
śmieci przez całą ulicę, aby

wyrzucić je gdzieś przy 
dziesiątej posesji; gdańska 
DOKP, bo nie zgadza się 
na postawienie śmietników 
tuż przy torze kolejowym,

25 dni nad morzem
Ciemno. Ale to wcale 

nie przeszkadza. Wypeł­
niona po brzegi młodzieżą 
sala przedszkola nr 3 w 
Sopocie aż huczy od śpię_ 
w u i zabawy. W głębi or­
kiestra gra popularnego 
walca Straussa.

Dwie dziewczynki które 
służą mi chwilowo za­
prze wodni czki wskazują 
wysoką postać, rozmawia 
jącą z kimś w rogu sto­
łówki:

— To nasz pan kierów, 
nik!

Po chwili nawiązuje się 
ożywiona rozmowa. .Asys­
tuje jej kilka osób z gro­
na wychowawczyń oraz 
ciasny krąg rozbawionych 
dziewcząt.

Przyjechały ze Śląska do 
Sopotu na 25-dniowe kolo­
nie letnie, zorganizowane 
przez Technikum Hutnicze 
w Częstochowie z ramienia 
Min. Hutnictwa i CUSZ. Re 
prezentują 13 szkół zawodo­
wych ze Śląska. Przeważnie 
są to przodownice w nauce i 
pracy społecznej.

Teraz pobyt na Wybrzeżu 
zbliża się ku końcowi. 20 dni 
minęło jak krótka chwila. 
Krótka, ale pełna wrażeń i 
treści. Wypełniły ją częste 
wycieczki do Gdańska, Gdy­
ni, Oliwy. Przeszłość Gdań­
ska nie jest młodym Ślązacz 
kom zupełnie obca. Pokój w 
Oliwie... Tak, to jedna z kart 
historii Polski... Kierownik 
kolonii Kazimierz Jurek na 
wiązuje do twórczości Że­
romskiego.

— Wiemy, wiemy! „Wiati 
od morza”!

Marysia woła najgłośniej. 
To jej ulubiona lektura.

Kolonie mają swój zakład 
opiekuńczy. Jest nim Przed 
siębiorstwo Remontowo-In-

westycyjne w Sopocie przy 
ul. Stalina.

Wyniki współpracy?
M. in. wspólna wyprawa 

do spółdzielni produkcyjnej 
w paw. malborskim, zwiedza 
nie Malborka, pomoc żniwna 
w PGR Pszczółki i Miłobądź.

To nie wszystko. Dziewczę 
ta pracowały także przy bu 
dowie nowej szkoły przy ul. 
Bieruta. W tej dziedzinie

fityah posiłków, zabsnvy, wy 
prawy na plażę itp.

O rezultatach świadczą li­
czby. Na ogólną liczbę 105 
osób — 71 dziewcząt przy­
brało na wadze od 1 do 5 kg, 
22 — od 0.5 do 1 kg. Do­
dajmy do tego wzorową opie 
kę lekarską. Poza jednym 
atakiem wyrostka rodaczko 
wego nie było żadnych wy­
padków zachorowań. Izołat-

młodzież śląska ma już najka pozostała w stanie n:et- 
Wybrzeżu pewne tradycje. W i kniętym. 
ubiegłych latach bowiem mlo Dzisiejszy wieczorek w 
dz-i wczasowicze pomagali [ świetlicy przedszkola nr 3
przy budowie przedszkola o- 
raz prowadzącej doń alejki.

Robo-ty w bród. Nie zanied 
bano także sportu. Spośród 
34 kandydatek, 32 dziewczyn 
ki zdobyły sportowe odznaki 
festiwalowe, w tym 26 od­
znak złotych.

Najważniejsze, że przy tym 
wszystkim dziewczęta świet­
nie wyglądają. Starczyło prze 
cięż czasu na spożywanie ob

„Muzyczna przygoda“
ad dziś

w Teatrze Letnim
W programie pod tym ty­

tułem wystąpią: Maria
Chmurkowska, Ludwik Sem 
poliński, Alojzy Potempa 
oraz Carmen Moreno, która 
czaruje stepem, piosenkami 
hiszpańskimi, francuskimi 
i angielskimi. Utwory jaz­
zowe gra zespół Zygmunta 
Wichary’ego.

„Muzyczną przygodę” o- 
klaskiwać będziemy codzien­
nie o godz. 20,39 w Teatrze 
Letnim w Sopocie. Przed­
sprzedaż biletów w „Orbi­
sie” we Wrzeszczu i w So­
pocie oraz w kiosku „Ru­
chu” przy wejściu na molo.

przy ul. Marii Curie-Skłodo 
wskiej nie jest wcale przy­
padkowy. Miał to być w ca 
lym tego słowa znaczeniu 
Wieczór Mickiewiczowski. 
Przygotowano szereg recyta 
cji, piosenek, nawet tańców. 
Miał być, ale... brak świa­
tła. Jakaś zabłąkana cegła 
zerwała przewody. A tu przy 
byli nawet goście: 20-osobo 
wy zespół artystyczny MDK 
z Częstochowy z własną or­
kiestrą.

Światło zabłysło wpraw­
dzie w końcu i oświetliło pię 
knie udekorowaną świetlicę, 
ale jest już zbyt późno, aby 

’rozpoczynać program. Piano 
wany wieczór odbędzie się 
jutro. Urozmaicą go pokazy 
gimnastyczne i akrobatyczne 
gości z MDK. A teraz ostat 
ni taniec!

(Ter)

Ha wczasy w pory
Zarząd okręgu PTTK otrzy­

mał dodatkowo skierowania na 
wędrowne wczasy turystyczne w 
Tatry od 26. bm. i 1. IN. oraz 
w Pieniny od 3. IX.

Skierowania ulgowe w Cenie 
327 zł w Tatry i 243 zł w Pie­
niny obejmują: przejazdy kole­
jowe, 14-dniowe wyżywienie, no 
cięgi, fachowy instruktarz itp. 
Szczegółowych informacji udzie 
la zarząd okręgu PTTK, Gdańsk, 
ul. Długa 45, teł. 325-69 — w 
godz. 9—16.

po którym kursują pociągi 
elektryczne. Co robić?

— Znaleźć wyjście z sy­
tuacji — odpowiedź, jest 
dość prosta. A wyjścia są 
dwa, do wyboru: albo po­
stawić na starym miejscu 
dużą zamykaną skrzynię i 
zmusić MPO do częstego 
jej Opróżniania, albo zmu­
sić lokatorów domu do nie- 
śmiecenia. Wydaje mi się, 
że to pierwsze jest lepsze. 
Jeśli tak, to proszę o pre­
mie za pomysł racjonaliza­
torski. (B)

Muzyka dla wszystkich...
Jedni nie lubią palić nu 

czczo, inni wystrzegają się 
napojów alkoholowych w 
godzinach rannych, kogoś 
tam denerwuje muzyka na­
dawana wczesnym rankiem-.

Ci ostatni, ziclaszcza je­
żeli mieszkają w pobliżu, 
albo — co gorsza — w do­
mu nr 127 przy ul. Szero­
kiej w Gdańsku, muszą 
czuć się szczególnie „uszczę 
śliwie ni“ muzyką, jaką ra­
czy ich już od wczesnych 
godzin rannych (uh. czwar 
tek np. od godz. 7 rano) 
Zakład Radiotechniczny Le 
ona Hadżeska (ul. Szeroka 
127).

Popularny „Paryski Ga- 
vroche“, podany wraz -ze 
wczesnym śniadaniem (a 
może niektórzy śpią jeszcze 
o tej porze?), na pewno 
straci swą popularność, a 
wyrwani ze snu przez... mu 
zykę okoliczni mieszkańcy 
mogą stracić swe muzyczne 
zamiłowania. Radzimy więc 
wziąć to pod uwagę.

I znów Rene Clair! Zadzi 
wiająca jest żywotność 
tego twórcy, z którego na 

zwiskiem kojarzą nam się dzie 
siatki tytułów, a każdy z nich 
jest kamieniem nulowym w 
kinematografii. Tym razem 
oglądamy „Piękności nocy”— 
film, który już dawno mógł 
się ukazać na naszych ekra­
nach, gdyby nie został pod­
dany długiej j żmudnej pro 
cedurze dubbingu.

Należę do szczęśliwców, 
którzy widzieli kopię orygi­
nalną, po której nie zostało 
śladu. „Piękności nocy” bez 
myślnie podpadły pod dub­
bing. Dlaczego właśnie ten 
film? W imię czego, po co? 
Tego chyba nikt nie wie. Sta 
ło się. Nie usłyszymy piosen 
ki w wykonaniu Gerarda 
Philipe'a, doznamy za to nie 
codziennej przyjemności sły­
sząc mowę polską brzmiącą 
w krętych uliczkach francus 
kiego miasteczka i pięknym 
gmachu paryskiej opery. W 
ten sposób autorzy pomysłu 
stworzenia polskiej wersji ję 
zykowej pogłębili element 
komediowy filmu w sposób 
najbardziej chyba nie żarnie 
rzony przez reżysera.

„Piękności nocy” to prosta 
historyjka kilku marzeń sen 
nych młodego kompozytora, 
historyjka mało skompliko­
wana fabularnie i zakończo­
na sielankowo. Mógł pow­
stać jeszcze jeden banalny 
film wykorzystujący konwen

Nasza ocena * i

Wędrówki nocne Gerarda Philipe’a

Sesa
Ll/.irlmniurj
wady Narodowej
GdcńsK-Portowa

Prezydium DRN Gdańsk 
—Portowa zawiadamia, że 
24 bm. o godz. 10 odbę­
dzie się X zwyczajna se­
sja Dzielnicowej Rady Na 
rodowej Gdańsk — Porto 
wa w sali konferencyjnej 
DOKP (I piętro).

Tematem obrad będzie 
m. in. sprawozdanie z 
przebiegu prac meliora­
cyjnych, analiza pracy ko 
misji porządku publiczne 
go, komisji handlu, prze­
mysłu i drobnej wytwór­
czości.

cjonalny moment snu do u- 
kazania rzeczy dziwnych i 
na tym koniec. Tak Się jed­
nak nie stało. Warsztat Rene 
Claira dodał filmowi rzecz 
najważniejszą — głęboki pod 
tekst intelektualny. „Piękno 
ści nocy” ani przez chwilę 
nie są tylko komedią, są na 
tomiast jeszcze jednym przy 
kładem tego, że Claira moż­
na nazwać klasykiem filmo 
wego komizmu filozoficzne­
go. Pointą każdej prawie ko 
micznej sytuacji jest tu za­
znaczenie i wydobycie ukry­
tej myśli filozoficznej. Np. 
rozprawa z ideą niezaspoko­
jonych pragnień, przebiega­
jąca dwoma równoległymi to 
rami. Uosobieniem jej jest 
Claud — którego ciągle po­
szukiwanie wielkiej miłości
i przygody wplątuje w skom 
plikowane perypetie w uro­
jonym świecie snów.
IA RUGĄ postawę reprezen 

tuje tam zaskakująco 
aktualna postać starszego pa 
na, urągającego nowym cza­
som, niezależnie od ery, w 
której się znajduje. Jego syl 
wetka jest od pierwszej 
chwili parodią malkonten­
ci wa — obie postawy ośmie 
sza i sprowadza d® absurdu

logiczny ciąg wydarzeń. Me 
toda ta przypomina nam A- 
natola France’a.

Okazuje się, że prawdzi­
wie wielka miłość jest blis­
ko, że ukrywa się obok, w 
garażu. Wędrówki nocne by­
ły niepotrzebne. Ale raz jesz 
cze zabrzmi smutek niespel 
nionych marzeń w „piosen­
ce garażysty”. Przyjdzie po­
żegnać korowód wyśnionych 
piękności o twarzach spoty­
kanych na ulicy. Życie jest 
prostsze od marzeń. Czaro­
dziejska baśń skończona. I- 
leż w tym było poezji, cha- 
plinowsk/ej zadumy no i 
wreszcie samego Rene Claira.

Autor „Reflexion faite” je 
szcze raz daje nam pokazo­
wą lekcję umiejętnego trak­
towania groteski, grawitują­
cej w kierunku poetyckiej ba 
śni. Będąc zarazem scena­
rzystą i reżyserem zrywa z 
zasadą realistycznego odtwo 
dzenia sceny. Komizm sytu­
acji pogłębia za pomocą me 
tafory i skrótu czasowego. 
Przykładem tego może być 
następująca sekwencja mon­
tażowa:

Szosą pędzi auto, w nim 
Claud i jego przyjaciele. Na

małżonek w towarzystwie se 
kundantów. Niewierna żona 
czeka w powozie. Wyraźnie 
widzimy jej jasną balową 
suknię. Za chwilę samochód 
przejedzie jej męża i obaj 
sekundanci pochylą s/ę ku 
nim w kondolencyjnym u- 
klonie. Straciła zarazem mę 
ża i kochanka, który ucie­
ka... opada na siedzenie po­
wozu... ubrana już w czarną 
żałobną suknię.

LI ENE Clair nie rezygnu- 
je także z najprostsze­

go żartu sytuacyjnego, czasa 
mi nawiązującego do Chapli 
na. aby za chwilę przejść do 
żartu już całkowicie abstrak 
cyjnego. Charakterystyczna 
odrobina sentymentalnej łez 
ki, tak dobrze nam znana z 
„Pod dachami Paryża” kry­
je się w ogólnym nastroju 
groteski i tym razem niedo­
powiedziana. Tak, jak np. w 
uroczym epizodzie zniszczo­
nych spodni. Nawet czaro­
dziejskie sny nie uwalniają 
Clauda od żenującej świado 
mości codziennych kłopotów. 
I wszystko staje się głęboko 
prawdziwe i ludzkie, mimo, 
że nic nie jest powiedziane 
na ser/o. To jest właśnie Re 

dradze sini poszkodowany ne Clair, który przypomni

jest łatwość z jaką operator 
Armand Thirard panuje nad 
nastrojem scenerii. Wystar­
czy przypomnieć, że 
„Pięknościami nocy” kręcił 
on „Pustelnię parmeńską” i 
„Ziemia drży” z Viscontin. 
Jakże różny jest nastrój pla 
styczny tych filmów.

Aktorzy jak zwykle u Re­
ne Claira niezawodni. Pier­
wsze skrzypce gra nasz nie­
dawny gość Gerard Philipe,

lym 
u tirli)

wiedzieć
DLA MIŁOŚNIKÓW

~ , SPADOCHRONIARSTWAnam jeszcze raz „Pod dacha
mi Paryża”, łącząc poszczę- Vł Początku bm. oddana zo- 

^ . stała do użytku wiozą spado-gołne sekwencje ujmującą chronowa w Sopocie, z k.ói. i 
melodią walca. jmogą korzystać młodzi amato-

Film znalazł frafnq onra- rzy sportu spadochronowego, rum znaiazi nainą opia [zgłaszając się do zarządów miel
wę plastyczną. Zadziwiająca |skich lpZ w Gdańsku. Sopocie

i Gdyni, gdzie po złożeniu wy­
maganych dokumentów, rozpocz 
ną szkolenie teoretyczne na kur 
sach spadochronowych, oraz 

przed praktyczne z wieży.
Wyszkolenie spadochronowe 

jest niezbędnym w’arunkiem da 
przyjęcia na dalsze szkolenia 
lotnicze, które prow7adzi LP7. 
Bliższych informacji udzielają 
zarządy miejskie LP2.

Zarówno młodzież, jak i star­
sze społeczeństwo może brać u- 
dział w skokach propagando­
wych z wieży spadochronowej 
w Sopocie w' każdą środę i nie­

który od czasów „Wcielone-,dzielę w godz’ 9—1S- 
go diabla” przez dziesiątki I w pozostałe dni tygodnia ul- 
filmów aż po dzień dzisiej-jkywać się będzie szkolenie prak 

, , • ■ • , -i tyczne kandydatów po ukończo-szy westchnienia miłosne teoretycznych,
prowadzi! do perfekcji. Skąd' 
inąd jest on czarująco bezpo 
średni i podobno bardzo 
przystojny. Tym razem mo­
żemy mu tylko zazdrościć

Z LEICĄ DO REZERWATU 
KORMORANÓW 

Oddział woj. Pol. Towt. Foto­
graficznego w7 Gdańsku zaprą-

flirtu z uroczą Giną Lollobri |sza czlonków , sympatyków ev 
gidą i starszawą juz, ale 
świetną aktorsko Martine 
Carol.

Tyle o „Pięknościach no­
cy”. Mimo polskiej wersji ję 
zykowej film ten pozostał 
bardzo francuskim. Kiedyś 
mówiło się, że filmy Rene 
Claira nie starzeją się. Dziś
możemy to uzupełnić: filmyj To 20 zł. zbiórka przy dworcu
Rene Claira nie dają się po I kolejki wąskotorowej w Gdań- 

• jsku przy Bramie Elbląskiej o
,, , . i godz. 6. Wyjazd o godz. 6.10. Pa
Edward Euer IwrAt do Gdańska » «rodź. 22.57,

wzięcia udziału w wycieczce, or 
ganizowanej w niedzielę 21. hm, 
do rezerwatu kormoranów w 
Kątach Rybackich. Przewidzia­
ne jest również zwiedzenie b, 
obozu hitlerowskiego w Sztuto­
wie.

Koszt przejazdu, pokrywany 
przez uczestników, wynosi oko-
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SMfAŁOi rm.etee
Ładne „figle“

W dniu 7 bm. wybraliś­
my się — grupa pracowni­
ków GS z Krokowa — z 
wycieczką na Hel. Ponieważ 
bilety powrotne na statek ku 
piliśmy jeszcze w dniu 5 
bm., zdawało nam się, że po 
wrót mamy zapewniony, 
zwłaszcza, że dyspozytor w 
Gdyni oświadczył nam, że 
sprzedaje się tylko tyle bile 
tów, ile jest miejsc na stat­
ku.

W praktyce okazało się je 
dnak, że przejazd „Zofią” 
nie jest sprawą tak prostą- 
Po opuszczeniu schodów i 
zejściu przybyłych pracow­
nik statku zaczął wpuszczać

i teatru w Gdyni. Pomimo 
to jednak statek odpłynął 
bez tych nieszczęsnych 2 o- 
sób, które, zrezygnowawszy 
z zapłaconych biletów do cyr 
ku, pociągiem powróciły do 
domu.

Gdy po przypłynięciu do 
Gdyni opowiedziałem całą hi 
storię dyspozytorowi, dowie­
działem się, że sprzedano 
istotnie więcej biletów niż 
należało, ale dla przewiezie­
nia reszty pasażerów wysła­
no dodatkowy statek „Gra­
żynę”, o czym kapitan stat­
ku dobrze wiedział. Czyżby 
więc nie należało do obowiąz 
ków kapitana „Zofii” powia­
domić pasażerów o zbliżają 
cej się „Grażynie”?

F. S., Krokowa

WafRmmi
Inż. EL K„ Wrzeszcz. — Praco 

wnłk umysłowy, który po pół­
rocznej pracy wykorzystał 14 
dni urlopu, po następnych 6 
mieś. pracy nabywa prawo do 
16-dniowego urlopu uzupełniają­
cego (par. 3 rozp. z 28. 2. 1953 
r. Dz. U. 13, poz, 54), Te same 
zasady obowiązują w stosunku 
do absolwentów zatrudnionych 
w trybie ustawy o planowym za 
trudnieniu absolwentów szkół 
wyższych i średnich szkół zawo­
dowych.

pasażerów bez jakiegokol­
wiek badania biletów. Jak 
się później okazało, na stat­
ku znalazło sią moc pasaże­
rów, którzy mieli wykupio­
ne bilety na rejsy później­
sze.

Wejście pasażerów odby­
wało się popularną metodą 
„kto silniejszy”. Jęk dzieci 
ł płacz matek po prostu roz­
dzierały serce. Kto sprytniej 
szy, skoczył przez burtę, a 
kapitan statku najspokojniej 
w świecie przyglądał się tym 
rozgrywkom. W pewnym mo 
mencie -ożywił się jednak, by 
oznajmić, że więcej nikogo 
nie zabiera.

Z wycieczki naszej pozos­
tały dwie osoby (grupa li­
czyła 22 osoby) i bardzo za­
leżało nam na tym, żeby się 
zabrać razem, bo mieliśmy 
wykupione bilety do cyrku

——MUMflP—

H. Głogowska, Pelplin. — W 
związku z udzieloną Wam w dn. 
29 lipca odpowiedzią wyjaśnia­
my, że w myśl przepisów dekre 
tu o najmie lokali (jednolity 
tekst Dz. U. 35/1953, poz. 152) i 
przepisów rozp. z 23. 3. 1949 r. 
(Dz. U. 28, poz. 204) koszty u- 
bezpieczenia nieruchomości wcho 
dzą w skład kosztów eksploa­
tacji nieruchomości i obciążają 
najemców (lokatorów), jeśli po 
zostają oni w stosunku pracy 
(podstawa utrzymania). lub je­
śli zachodzą inne okoliczności, 
uprawniające do płacenia czyn­
szów w minimalnej wysokości, 
przewidzianej dla świata pracy.

H. H., Sopot - W rozpatrze­
niu Waszej sprawy kompetentny 
jest Komitet Bloki wy.

mtaftßmyeh
Obuwie męskie, znalezione na 

„dzikiej“ plaży (Brzeźno) w nie­
dzielę 14 bm. — do odebrania u 
ob. Hildegardy Neuman — 
Wrzeszcz, Mierosławskiego 9.

5 rekordów Polski L2&
ustanowili lekkoatleci wsi
w pierwszym dniu
swoich mistrzostw

W dniu wczorajszym roz­
poczęły się w Gdańsku ogól­
nopolskie lekkoatletyczne mi 
strzostwa zrzeszenia LZS. W 
zawodach biorą udział repre 
zentanci wszystkich woje­
wództw z tym, że najsilniej­
sze liczebnie ekipy przysłały 
województwa krakowskie, 
poznańskie i stałinogrodzkie. 

i Przed południem, mimo, 
że odbywały się eliminacje 
padł pierwszy rekord LZS 
w tegorocznych mistrzost- 
wach. Nowym rekordzistą zo 
stał Kazimierz Sniegowski z 
Poznanda, który w pierwszym 
przedbiegu na 110 m ppł 
uzyskał wynik 16,0 sek. Za­
wodnik ten w finale powtó­
rzył wynik i zwyciężył pew­
nie przed Hryniewieckim z 
Olsztyna, który uzyskał czas 
17,1 sek. i Jawniewiczem z 
Zielonej Góry — 17,7.

Drugi rekord LZS ustano­
wiła młoda, krakowska za­
wodniczka Helena Kośmider 
w biegu na 100 m, przebie­
gając ten dystans w czasie 
12,7 sek. Drugie miejsce za­
jęła Romanowska (Wrocław) 
13,2 a trzecie — Truchman 
(Rzeszów) — 13,3.

Na listę rekordzistów wpi­
sał się także znany na Wy­
brzeżu biegacz z LZS Tczew 
— KAZIMIERZ ZIMNY. 
Zwyciężył on w biegu na 
1.500 m z doskonałym cza­
sem 3:53.0. Na drugiej po­
zycji w tym biegu uplaso­
wał się Kisała (Rzeszów) — 
4:11,8, a trzecie miejsce za­
jął Kocman (Stalinogród) — 
4:11,8.

Nowy rekord LZS w rzu­
cie dyskiem ustanowił za­
wodnik rzeszowski Jan Ko­
zik uzyskując wynik 44,24 m, 
2) Ciba (Rzeszów) 37,96, 3)
Tryniak (Poznań) 37,23.

Piątym rekordzistąv %ZS 
w pierwszym dniu zawodów 
został Roman Westfal (Stali­
nogród), który w biegu na 
10.000 m poprawił o ponad 
minutę stary rekord LZS, 
uzyskując czas 33:9,8, 2) Ku- 
sik (Pozn.) — 34:25,2, 3) Woź 
ny (Pozn.) — 36:02,6.

Zawodnik gdański Brunon 
Albecki z czasem 36:26,2 za­
jął IV miejsce.

V/ dalszych konkurencjach 
finałowych tytuły mistrzów 
LZS w lekkoatletyce na rok 
1955 zdobyli:

Mężczyźni: bieg na 100 m 
— Wojciech Garbolewski 
(Warszawa) — 11,3 sek.; 400 
m — Norbert Janik (Stalino­
gród) — 50,8 sek.; skok w 
dal — Bogusław Szczypior 
(Warszawa) — 6,36 m.

Kobiety: skok w dal —
Helena Kośmider (Kraków) 
4,99 m; rzut dyskiem — Ha­
lina Borowiec (Koszalin) — 
34,28.

L. Stef.
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„CZYTELNIK- 
Zamówienia 1 wpłaty na prs 
numerate „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł „Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników I czasopism 
Druk Gdańskie Zakł Grał 

Gdańsk
Zam. 2721 — W-6-1044

Spartakiady WP
Drugi dzień turnieju bok­

serskiego IV Letniej Sparta­
kiady WP stał' pod znakiem 
zaciętych pojedynków. Już w 
pierwszej walce w wadze 
muszej Kaszuba (Śląsk) sta­
wił zacięty opór przez dwie 
rundy Kukierowi. W trzeciej 
Kukier uzyskał wysoką prze 
wagę i wygrał jednogłośnie 
na punkty. Bardzo zacięty 
pojedynek stoczyli w wadze 
koguciej Piński (Pomorze) 
z Walczakiem (Warszawa). 
Zwyciężył Piński.

Największe zainteresowa­
nie wywołała walka, w wa­
dze półśredniej Drogosz (War 
szawa) — Nagajski (Śląsk). 
Nagajski stawiał przez trzy 
rundy zacięty opór mistrzo­
wi Europy, a nawet kilka­
krotnie przechodził do uda­

nych ataków. Drogosz mi­
mo. że walczył lepiej jak 
pierwszego dnia nie uchronił 
się od wielu ciosów Nagaj- 
skiego. Dopiero przy końcu 
drugiej rundy Drogosz prze­
szedł do zdecydowanego a ta 
ku i uzyskał wysoką prze­
wagę punktową.

Spotkanie w wadze śred­
niej Pietrzykowski (Śląsk)— 
Poleks (Pomorze) zapowiada 
ło się bardzo interesująco, 
gdyż przez dwie minuty znaj 
dujący się w dobrej formie 
Poleks prowadził otwartą 
walkę, a nawet kilka razy 
niebezpiecznie trafił prawą. 
Pod koniec pierwszej rundy 
Pietrzykowski znalazł jednak 
lukę w gardzie Połeksa, tra­
fił go silnym lewym ha­
kiem na żołądek i reprezen­
tant Pomorza poddał się.

Felielnn makabryczny
śioięta pravjda, że w 

prehistorycznych czasach, 
kiedy Świnia była dziką 
świnią, pozbawioną cywi­
lizowanej chlewni, wcale 
nie była znowu taką świ­
nią. Owszem, była znacz­
nie czyściejsza, co zgod­
nie potwierdzają wszyst­
kie dziki,' staiviaja,c s:ę 
gorliwie za przykład.

Na poparcie tej praw­
dy, że to ludzie przypra­
wili ją o taki stan za ży­
cia i nierzadko po śmier­
ci — niech posłużą choć­
by (odrąbane okrutnie od 
całości) świńskie nóżki...

Bo już nie dość, że źle 
oczyszczone ze szczeciny 
wymagają upartego pa­
rzenia wrzątkiem. Już nie 
dość, że przeważnie brud­
ne. Dziury w owych nóż­
kach po hakach, na któ­
rych — przypuszczalnie 

■— wisiały ongiś całe 
świńskie zwłoki, są
tak nieprzystojnie za­
nieczyszczone ziemią i in­
nym brudem, którego po­
chodzenie bez pomocy la­
boratorium trudno okreś­
lić, że aż się proszą\ o roz 
wiązanie tej zagadki 
przez komisję sanitarną...

Czy może komisja wes­
pół z MHM przypuszcza, 
że w okresie trudności 
mięsnych nabywca może i 
musi kupować to, na co 
w normalnym czasie na­
wet nie spojrzy?

Niechlujstwo, cechujące 
nie tyle sklepy detaliczne, 
ile rzeźnie, przygotowują­
ce towar na sprzedaż, 
jest zastanawiające. Chy­
ba rzeźnie obecnie nie mo 
gą narzekać na nadmiar 
pracy? Więc?

Więc my, konsumenci 
m. in. świńskich nóżek, 
rozumiejąc przejściowe 
trudności, nie rozumiemy 
powodu śpiączki, jaka o- 
panowała MHM i komisję 
sanitarną;.

A może by parę świń­
skich nóżek podrzucić ko 
misji, jeśli ma trudności 
w przedarciu się przez 
kordon kapusty i kalafio­
rów — do gdańskich hal 
targowych?...

Taka wizja lokalna i 
naoczne oględziny dostar­
czanego tam przez rzeźnie 
towaru mogłyby dobrze 
zrobić... len.

Dziś w radio
Program na dzień 20. 8. 55 r.
6.45 Gimnastyka. — 6.55 Pro­

gram dnia. — 7.00 DZIENNIK. — 
7.15 Muzyka. — 7.38 Stan pogo­
dy. — 7.40 Wiad. — 7.45 Tańce 
ludowe różnych narodów. —
8.00 Koncert muzyki operetko­
wej. — 8.30 Aud. dla dzieci star­
szych. — 8.50 Przerwa lok. —- 
11.54 Sygnał czasu i zapowiedź 
rozgłośni lok. — 11.55 Serwis
CZRM dla rybaków — lok. —- 
12.04 Wlad. — 12.10 PRZEGLĄD 
PRASY. — 12.15 Fragm. suity 
hiszpańskiej. — 12.30 Na swoj­
ską nutę. — 12.50 Aud. dla wsi. 
—■ 13.00 Program i komunikaty 
lok. — 13.05 Program dnia. — 
13.10 Rewia słynnych orkiestr.—-
14.00 Wiad. — 14.05 Informacje. 
— 14.09 Kom. o stanie wód. —•

14.10 Pieśni komp. rosyjskich. —
14.25 Muzyka — 16.00 Koncert
dla fabryki czekolady „Bałtyk“ 
w Oliwie — lok. — 16.50 Muzy­
ka tan. — lok. — 17.00 Aud. dla 
dzieci. — 17.30 Dziennik Wybrźe 
ża — lok. — 17.35 „Od Gdańska 
do Szczecina“ — lok, — 18.00
„Co, gdzie i kiedy?“ — lok. — 
18.15 Wiad. — 18.20 Felieton akt.
— 18.35 „Pieśni i melodie ludo­
we“. — 19.00 Muzyka i akt. —
19.25 „Matka“, słuch. J. Sza­
niawskiego. — 19.55 Muzyka tan.
— 20.30 „Przy sobocie po robo­
cie“. — 21.30 DZIENNIK. — 2150 
Dziennik rybacki — lok. — 22.00 
Muzyka tan. — 22.10 Koncert. — 
23.00 Muzyka tan. — 23.05 Kon­
cert życzeń dla rybaków — lok.
— 23.50 OST. WIAD. — 24.00 Mil 
zyka tan. — lok. — 3.00 Hymn 1 
koniec audycji.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Inżyniera budownictwa lądowego na stanowisko 
starszego inspektora organizacji robót, starszego 
majstra budowy robót instalacji sanitarnych — 
ze znajomością budowy kotłowni, instalacji bu­
dynkowych oraz instalacji zewnętrznych zatru­
dni od zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 12 w Gdańsku - Oliwie, ul- Lęborska 
(przystanek kolei elektrycznej Gdańsk - Polan­
ki). Warunki płacy wg. układu zbiorowego w 
budownictwie. 1892-K

Kierowników techn., kontrolerów techn., inspek­
torów działu K. T. zatrudni w zakładach mle­
czarskich na terenie woj. olsztyńskiego Zjedno­
czenie Przemysłu Mleczarskiego w Olsztynie, ul. 
Pieniężnego 18. Mieszkanie zapewnione. Warun­
ki do omówienia w dziale kadr Zjednoczenia.

1882-K

Inżyniera mechanika ze znajomością produkcji 
sprzętu motoryzacyjnego na samodzielne stano­
wisko kierownicze, ze specjalnym uposażeniem 
oraz 2 techników mechaników przyjmie Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Sprzętu Okrętowego i 
Motoryzacyjnego Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie 
nr 24- ' 6213-G

ogłoszenia mt<jhśs$£

NIERUCHOMOŚCI

PLACE pod jednorodzinne 
domki, wille jednorodzin­
ne wolne i inne obiekty — 
sprzeda Biuro Otlewski — 
Sopot, Świerczewskiego . 2, 
tel. 524-31. 6117-G

GOSPODARSTWO 12 ha w 
tym 4 ha sadu, budynki, 
inwentarz martwy w okoli 
each Warszawy sprzedam 
lub wydzierżawię. Zgłoszę 
nia: Rutkowska, Gdańsk,
Sw. Ducha 17/18 m. 3.

6145-G

PARCELĘ 612 m w Bydgo­
szczy - Wilczak, pod jedno 
rodzinny dom sprzedam. 
Wrzeszcz, Grażyny 6—6 — 
godz. 16—18. 6196-G

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem, w okolicy Gdań­
ska — kupię. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„Swieeie“. 2942-PG

DOMEK jednorodzinny no­
wy, z działką — sprzedam. 
Gdynia - Demptowo, ul. 
Demptowska 119 (przy pęl- 
li). 2331-P

PARCELĘ 2299 m kw. — 
sprzedam. Oliwa, Czerw. 
Sztandaru 29. 6197-G

WILLA dwurodzinna z 
wszelkimi wygodami, 3 po­
koje wolne, duży ogród — 
43.000. Domek jednorodzin 
ny wolny, z ogrodem, 4 do 
my w Oruni, 5 gospodarstw 
(pszenna ziemia) — poleca 
— poszukuje Ossowski, Sta 
rogard, Jabłowska 9a.

2953-P

KUPNO

FELGI samochodowe 16-ki 
i 15-ki zaraz kupię. Gdy­
nia, tel. 43-68. 6237-G

MOTOCYKL WFM, części 
do „Jawy“, motor komplet 
ny od motocykla, obojęt­
nie jaki — kupię. Gdynia, 
Bema 29/55. 2943-P

S P R Z E D A 2

LOD0WKĘ 600 litrów na
chiormetył, stan pierwszo-
rzędny sprzedam. Gdynia,
lei. 43-68. 6238-G

MOTOCYKL BMW 350 typ
R-35 sprzedam. Zbigniew
Stasiak, Tczew, Zamkowa
11/13. 2910-P

KOMFORTOWĄ, nowocze-
sną sypialnię, gabinet dąb 
sprzedam. Sopot, Mickiewi 
cza 41 (oglądać po połud­
niu). 6171-G

SAMOCHÓD półeiężarowy 
marki „Ford - Rex“ o noś 
ności 500 kg, stan dobry — 
sprzedam. Wiadomość: —
Wielka Wieś na Helu, tel. 
15 — tel. 100, od godz. 19— 
21. 2924-P

TANIO sprzedam motocykl 
250 cm sześć., górnozawo- 
rowy. marki francuskiej. 
Gdańsk, Elblą.ska 13—1 (w 
podwórzu), od godz. 14—20.

6186-Ci

MOTOCYKL „Royal En­
field“ 350 cm, górnozaworo 
wy — okazyjnie sprzedam. 
Wiadomość: Gdańsk - Oru­
nia, Boczna 2/2. 0174-G

MOTOCYKL 250 ccm „Rud- 
ge“ w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, tel. 
518-05. 2932-P

MOTOCYKL DKW 500 —
starł* dobry sprzedam. Ja­
nia Herman, Gdańsk - 
Wrzeszcz, Lendziona 8/9 — 
(warsztat). 6172-G

ZAMIENIĘ lub sprzedam 
felgi oplowskie na felgi sko 
dowskie. Dzwonić: Oliwa
544, od godz. 16. 6199-G

KREDENS stołowy (dąb) 
sprzedam. Wrzeszcz, Mi- 
gowska 3 (dojście Rutkow 
skiego). 6203-G

DKW dwuosobowy — maj­
ster kl. torpedo, stan bar­
dzo dobry zamienię na 
DKW czteroosobowy. Wia­
domość: Wielka Wieś, tel. 
100, godz. 19—21. 2923-P

MOTOCYKL „Ardie" 200 
cm sześć., stan dobry — 
sprzedam. Sopot, Stalina 
707/2. 2929-P

OKAZYJNIE sprzedam ra­
dio „Aga“. Tel, 33-25.

2933-P

GARAŻ, radio - adapter, 
dywaniki, pralkę elektry­
czną, kupon sprzedam. Gdy 
nia, Świętojańska 36/10

62G7-C

LODÓWKĘ i „wilka“ — e-
lektryczne sprzedam. — 
Gdańsk, Zbyszka z Bogdań 
ca 31. 6209-G

OKAZYJNIE sprzedam kra 
wiecką maszynę do szycia 
„Singer“, damski rower, 
wózek sportowy. Gdynia, 
Starowiejska 58/5. 6214-G

NSU OSL 350 cm, stan bar 
dzo dobry sprzedam. — 
Gdańsk, Szeroka 11/13, — 
Bieliński. 6215-G

LOKALE

DWA pokoje z kuchnią, 
słoneczne, I piętro zamie­
nię na mieszkanie w Gdań 
sku lub Wrzeszczu. — 
Gdańsk - Siedlce, Szara 
29—4. 6137-G

DWUPOKOJOWE mieszka­
nie nadające się na dwie 
małe rodziny zamienię ni 
równorzędne, z możnością 
trzymania inwentarza. O- 
runia, Zawiejska 3/2.

6175-G

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem zamienię na mie 
szkanie z wygodami. — 
Gdańsk, Kol. Jordana 16 
(dojście od Bramy Oliw- 
skiej). 6193-G

DWA pokoje z kuchnia, ga 
zem, ogrodem, możliwością 

(trzymania inwentarza za- 
I mienię na podobne. — 
Gdańsk - Orunia, Przy To­
rze 15/5. 6195-G

DWA pokoje z wspólna ku 
chnią, wygodami, central­

nym w centrum Gdyni za 
mienię na dwa pokoje z ku 
chnią, samodzielne w So­
pocie lub Gdyni. Warunki 
do omówienia. Tel. 25-19.

2940-P

2,5 POKOJU z kuchnią za­
mienię na 3 pokoje. Wa­
runki do omówienia. Gdy­
nia, Okrzei 2—42. 2948-F

DWA pokoje z kuchnią — 
słoneczne, na piętrze w 
Tczewie zamienię na podo 
bne w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „6194“. 6194-G

SAMODZIELNE mieszkanie 
pokój z kuchnią w Elblą­
gu zamienię na podobne w 
Gdyni. Stefosis. Gdynia, 
Korzeniowskiego 22. 2939-P

3 LUB dwupokojowe kom­
fortowe mieszkanie w dziel 
nicy willowej w Grudzią­
dzu zamienię na mieszka­
nie w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „6204“. 6204-G

MIESZKANIE 2 pokoje Z 
kuchnią, wygodami, lii p. 
w centrum Wrzeszcza za­
mienię na domek jednoro 
dzinijv z ogrodem w Olszty 
nie. Wrzeszcz, Dekerta 1-7.

6202-G

POKÖJ z wspólną kuchnią 
w Oliwie blisko dworca — 
zamienię na podobne w 
Gdańsku. Oliwa. Majkow­
skiego 6—1. 6208-G

TRZYPOKOJOWE komfor­
towe mieszkanie, ogrzew. 
etaż., z ogródkiem w dziel 
nicy willowej Wrzeszcza za 
mienię na słoneczne 2 po 
koję, I p. z łazienką w gór 
nym Sopocie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „Słoneczne“.

6210-G

DUŻY pokój z samodziel­
ną kuchnią w śródmieściu 
Bydgoszczy zamienię na po 
dobne w trójmieście. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk pod „6218“. 6213-G

MIESZKANIE pokój z ku­
chnią, możność trzymania 
inwentarza zamienię na po 
kój z kuchnią w śródmie­
ściu Gdyni. Gdynia, Wol­
ności 51/7 (Leśna), oglądać 
prócz niedzieli, od godz. 
10—12. 2945-P

DWA pokoje z kuchnią w 
Cieplicach, Śląski Zdrój — 
zamienię na jeden pokój z 
kuchnią w trójmieście. — 
Gdynia, Al. Zwycięstwa
62/17. Słomkiewicz. 2952-P

kój z kuchnią, wygodami 
w trójmieście. Wrzeszcz, 
Rutkowskiego 26b m. 12.

6220-G

TRZY pokoje z kuchnią, 
słoneczne w Chełmnie Pom. 
zamienię na mniejsze w 
trójmieście. Listewnik — 
Wrzeszcz, Grażyny 12/3.

6224-G

MIESZKANIE trzypokojowe
z wygodami w centrum So 
potu zamienię na 2 miesz 
kanja: 1 pokój z kuchnią 
i 2 pokoje z kuchnią w So 
pocie. Oferty Sopot, poste 
restante, Jeżewska. 6235-G

3 POKOJE z kuchnią w 
Kwidzynie zamienię na po­
dobne lub mniejsze w 
Tczewie. Warunki do omó 
wienia. Zgłoszenia Poczta 
Kwidzyn, poste restante — 
Czajkowski. 6178-G

PRACUJĄCEJ samotnej pa 
ni oddam pokój w Wejhe­
rowie za pomoc w gospo­
darstwie domowym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk „2955“. 2955-P NAUKA
SOPOT: pokój z kuchnią, 
samodzielne zamienię na 
większe. SOPOT: pokój du 
ży komfortowy z używal­
nością kuchni zamienię na 
dwupokojowe przy trasie 
Wrzeszcz — Gdynia. Punkt 
Zgłoszeń, Sopot, Ogrodowa 
1. 6071-G

WYKWALIFIKOWANĄ na­
uczycielkę języka angiel­
skiego (najchętniej Angiei 
kę) poszukuję we Wrzesz­
czu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „An­
gielski“. 1866-K

MASZYNOPISANIE i ste­
nografia. Zapisy codziennie 
Gdańsk - Wrzeszcz, Grun­
waldzka 76/78, od 10—12,30 
i od 16—19. Gdynia, Abra 
hama 8, od 9—13 i od 16— 
19. Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek PRL.

1806-K

UWAGA — student Polite­
chniki poszukuje pokoju 
umeblowanego lub puste­
go od 1. 9. lub 1. 10. w po 
bliżu uczelni. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „6165“. 6165-G PRACA
2 POKOJE z kuchnią za­
mienię na podobne w trój 
mieście lub w Pruszczu. — 
Wiadomość: Gdańsk, Tobia 
sza 8—4. Michałowski.

6219-G

GOSPODYNI do małżeń­
stwa z 6-letnim dzieckiem 
od zaraz potrzebna. Zgła­
szać się Gdańsk-Wrzeszcz, 
Smoluchowskiego 14, od
godz. 15—18. 6231-G

TRZY pokoje z kuchnia, 
wygodami zamienię na / 
cddzielne mieszkania: 2 po 
koję z kuchnia i 2 lub 1 po

GOSPOSIA do lekarza po­
trzebna. Wiadomość: So­
pot, Stalina 793, godz. 18— 
20. 2951-P
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Komendzie Milicji Obywatelskiej
Miasta Gdyni

podziękowanie i wyrazy uznania składa Za­
rząd Spółdzielni Inwalidów „Wybrzeże” 
wraz z Radą Nadzorczą i załogą wytwórni 
obuwia za sprawne i szybkie wykrycie 
sprawców kradzieży wartościowych maszyn, 
oraz spowodowanie zwrotu tychże, co przy­
czyniło się do utrzymania ciągłości produk­
cji, jak również dalszej nieprzerwanej pracy 

ciężko poszkodowanych inwalidów.
1893-K
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Choroby weneryczne — fo wróg społeczny!

Pakieciki pref taktyczne, przecswweneryczne
zabezpieczają zdrowie i zdolność do pracy
Bo nabycia w aptoKach lt6SK

KULTURALNA starsza po­
prowadzi dom. Nagórska — 
Starogard Gdański, Bieru­
ta 14. 2943-P

ZGUBY
DNIA 1. 8. 55 r. zgubiono 
pieczątkę: „Powiatowa Spół 
dzielnia Wielobranżowo - 
Usługowa w Wejherowie, 
punkt szewski Strzepcz“.

2898-F

DERĘGOWSKI Jan —
Wrzeszcz, Klonowicza 1E. 
zgubił świadectwo szkolne 
ZSBO. 6223-G

SZYDEŁKO Edmund — 
Gdańsk, Długi Targ 19 — 
zgubił przepustkę Stoczni 
Północnej, legitymację stu 
dencką nr 10684. 6225-G

AVORONOWICZ Zofia, Żu­
kowo, pow. Kartuzy zgub’ 
la legitymację służbową nr 
845 PPRN, Wydz. Oświaty 
w Kartuzach. 6217-G

RÓŻNE

11 BM. we Wrzeszczu na 
ul. Bolesława Chrobrego w 
kierunku Wajdeloty spadła 
z samochodu osobowego 
bluza granatowa, sportowa 
Prosi o zwrot Stępień. Gdy 
nia, Świętojańska 120/5.

Dr OZIEWICZOWI, dr Ka­
sztelanowi — za szczęśliwe 
przeprowadzenie operacji 
oraz za troskliwą opiekę 
nad moją matką Ochendal 
ską, jak również siostrom, 
pielęgniarkom Oddz. 3/1 —« 
szpitala gdyńskiego — po­
dziękowanie składa córka.

2947-P

FARTUCHY szkolne, mun­
durki, lejbiki, sukienki 
damskie gotowe i na za­
mówienie — poleca praco­
wnia krawiecka. Wrzeszcz, 
Wajdeloty 8. 6192-G

POTRZEBNE pianino do 
wypożyczenia. Wrzeszcz.
Lendziona 15/4. 6211-G

Dr HELENIE Szlenk-Dengo 
wej z Lęborka — składa 
serdeczne podziękowanie 
Krzyś Snarski za udziele­
nie pierwszej pomocy po 
wypadku, przewiezienie do 
szpitala i szczęśliwe prze­
prowadzenie zabiegu.

6053-G

LEK A R S K 1 E

DR MED. Roman Przyli-
piak — specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, 
płciowych — przyjmuje co 
dziennie. Wrzeszcz, Mała­
chowskiego 8/8 (boczna Je­
sionowej). Tel. 421-38.

6205-G

Zarząd Spółdzielni Pracy 
„TWORZY W O” w GDYNI

zawiadamia, że lokale biurowe zostały prze­
niesione z ul. Abrahama 29 na 

UL. ŚLĄSKĄ Nr 76 BARAK Nr 20 
pokój 9, telefon 32-15.

Magazyn hurtowy wyrobów gotowych i dsrał 
zbytu mieści się w Gdyni, ul. Kilińskiego 3 

tel. 55-61,

Jednocześnie podajemy do wiadomości, że w 
dniu 20. 8. 1955 r- nastąpi otwarcie sklepu 
wzorcowego wyrobów z mas plastycznych i 
tworzyw sztucznych przy ul. Abrahama 29, 
tel 11-39, przy którym uruchomiony będzie 
punkt usługowy (reperacja sandałków i in­
nych wyrobów galanterii igielitowej) oraz 
punkt skupu zniszczonych art, z mas pla­
stycznych jak: płaszcze, torebki, paski itp, 
Sklep wzorcowy zaopatrzony będzie w boga­
ty wybór wyrobów igielitowych jak: san­
dałki, koszyki plażowe, obrusy malowane i 
gładkie, torby gospodarcze, siatki, paski 
damskie i męskie, fartuszki damskie i dzie­
cięce, pelerynki dziecięce, śliniaczki, maskot­

ki oraz pamiątkarstwo regionalne itd.
1889-K


